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Wychodzi codziennie o godzinie § po pału- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejsen 10 hal., 
pocztą I6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Ozarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasał 
Hausmanna I. 9. — Listy uależy franrować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakeyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznia 32 K, półrocznie |6 K., kwartal- 
nie 8 K, miesięcznie 2 K. 78 h. — W miajseu. rocznie 24 K, półrocznie I2 K. kwar- 
talnie 6 K, miesięcznie 2 RK. — Preuumerat» zagraniczna: W Niemczech 3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy | literacki", dodatak miesięczny do „Gazaty Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże si tyłko, którzy prenuwerują od 1 stycznia do końca czerwca 


lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczai i 


„Przawednik* prenuwerowany osobno kosztuje B K. 


miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 k. 


Jednorazowe tnseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po (2 bal, od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, syjłoszenia zaś tahelaryczne | llczbowa po 
20 kał. ad Jadnego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Asencya dzienników Sokołowskiaga 
wa Lwowie Pasaż Kausmanna l 9.; we Francji 
w Paryżu wyłąeznis Agoncys pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wystosować do P. Prezy- 
denta Ministrów następujące Najwyższe pismo 
odręczne : 


Kochany doktorze Koerber ! 


Z okazyi siedmdziesiątej rocznicy Moich 
Urodzin otrzymałem od całej ludności tak li- 
czne życzenia szczęścia oraz błogosławieństwa, 
urządzono również tyle wszelkiego rodzaju 
manifestacyj lojalności, że przywiązanie do 
Mojej Osoby, obejmujące wszystkich, uwyda- 
tniło się w podniosly sposób. 

Do głębi wzruszony, polecam Panu ob- 
wieścić wszystkim Moje najgorętsze i naj- 
szczersze podziękowanie, które dostać się po- 
winno nawet do najodleglejszej chaty. 


Wszystkie Moje ludy niechaj wiedzą, że 
Moje życie poświęciłem ich dobru, że czuję 
się szczęśliwym, mogąc popierać ich rozwój, 
że w lojalności, patryotyzmie, we wzajemnem 
zaufaniu upatruję silne podstawy, na których 
spoczywa przyszłość Ojczyzny. 

Bóg Wszechmocny niechaj błogosławi 
i osłania ten węzeł, który łaczy Mnie z Mo- 
jemi ludami. 

Ischl, dnia 19 sierpnia 1900. 


Franciszek Józef w. r. 
Koerber w. r. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA 


Lwów 24 sierpnia, 


Centrum katolickie w Niemczech, które 
to stronnietwo dawniej, mianowicie, gdy prze- 
wodził mu genialny Windhorst okazywało 
przy każdej sposobności ludności polskiej pod 
panowaniem pruskiem swoją gorącą życzli- 
wość i popierało ją szczerze w walce o prawa 
narodowościowe, otoż to centrum traktowało 
w ostatnich czasach sprawy polskie z pewną 
niechęcią a przedstawiciele jego w sejmie i par- 
lamencie odmówili nawet swoim kolegom pol- 
skim kilkakrotnie poparcia w kwestyach, obcho- 
dzących jak najżywiej całe polskie katolickie 
społeczeństwo. Za przykładem przywódców 
stronnictwa poszła także przeważna część 


jego organów a niektóre z nich zajęły w obec 


Polaków stanowisko, zbliżone bardzo do tego, 
na jakiem stanął wojujący hakatyzm. To też 
obeenie, gdy ludność polska została zasko- 
ezona znanem rozporządzeniem pruskiego mini- 
stra oświaty, wykluczającem ze szkół poznań- 
skich zupełnie język polski i zarządzającem 
nawet naukę religii w języku niemieckim we 
wszystkich bez wyjątku klasach — nikt już 
nie liczył ma poważniejszy sukurs ze strony 
katolickich pism niemieckich. 

Lecz Guiityka oblituje w niespodzianki. 
Niespodzianką jest też nagły niemal w pra- 
sie centrowej zwrot, jaki się obeenie objawia 
z powodu owego rozporządzenia. A co naj- 
ważniejsze, nawet główny organ centrum, 
Germamia, która w ostatnim czasie obojętno- 
ścią i niechęcią względem Polaków przewyż- 
szała wszystkie swe koleżanki, zamieściła szereg 
artykułów ujmujących się z całą siłą za Po- 
lakami i wskazujących, że stronnietwo cen- 
trum zamierza w tym wypadku rzeczywiście 
rozpocząć energiczną kampanię przeciwko mi- 
nistrowi Studtowi. Nie należy się jednak łu- 
dzić, jakoby ta nagła zmiana frontu wypły- 
wała z głębszych dla Polaków sympatyi, lub 
może z innych idealnych powodów. Centrum 


w dzisiejszym swym składzie zanadto hoł- 
duje chłodnej realnej polityce, iżby wyłącznie 
taką sympatyą powodować się miało. Ale wy- 
raźnie przebija się z artykułów Germanii, 
że w kołach centrowych zrozumiano, iż pan 
Studt zbyt ulega prądom, które niegdyś spro- 
wadziły walkę kościelno-pelityczną i że co 
dziś polskich katolików spotyka, jutro spaść 
może, w innej naturalnie formie i w innym 
kierunku, także na niemieckich katolików, że 
przeto już we własnym interesie katolicy 
niemieccy muszą się dziś s.lidaryzować z pol- 
skimi. 

A solidarność tę i to zupełną zapowia- 
da organ centrum otwarcie. Ujmuje się on 
przedewszystkiem za ks. arcybiskupem Sta- 
blewskim, wykazuje, że fakt, iż o zamierzo- 
nem zniesieniu polskiego wykładu religii 
poinformowano rychlej prasę hakatystyczną, 
niż księdza arcypasterza, jest niezwykłem na- 
ruszeniem praw i powagi biskupa katolickie- 
go; dilej nie godzi się na uzasadnienie re- 
skryptu pana Studta w sposób, jak to uczy- 
niła onegdaj Nordd. Ally. Ztg., a obstając 
przy twierdzeniu, że reskrypt ten sprzeciwia 
się rozporządzeniu cesarza z r. 1894 ubole- 
wa nad tew, iż minister podkopuje w ten spo- 
sob ufność ludności do osobistych zarządzeń 
monarchy. 

Nie mogąc przytoczyć w całości trafnych 
wywodów tego pisma, ograniczamy się jeszcze 
tylko na zaznaczeniu, że apeluje ono gorąco 
čo zgromadzonych w F'uldzie biskupów mo- 
qarchii pruskiej, i wzywa ick aby w ener- 
gicznej formie zwrócili się przeciwko rozpo- 
rządzeniu ministeryalnemu i bronili kompe- 
tencyi i powagi arcybiskupa gnieznieńsko- 
poznańskiego. 

W podobnym duchu, tylko jeszcze do- 
sadniej występuje przeciwko p. Studtowi Koeln. 
Volks Ztg.: 

„Już za czasów Falka — pisze ten dzien- 
nik — stanowiło prawo Kościoła do kierowni- 
ctwa i organizacyj nauki religii główny punkt 
sporny między państwem a Kościołem w dzie- 
dzinie szkolnictwa; czy teraz minister zapewnił 
sobie aprobatę całego rządu państwowego, po- 
dejmując na nowo tę walkę z Kościołem? Nie 
może się przecież zasłonić twierdzeniem, 


że tu chodzi tylko o język a nie o treść nauki; 
gdyby bowiem minister oświaty miał prawo 
wydawać w sprawie nauki religii jednostronna 
rozporządzenia, to nie możnaby przewidzieć 
ich końca: mógłby wtedy zarządzić i inne 
zmiany podług własnego upodobania. 

„A więc: albo działa minister z pole- 
cenia i w imieniu calego rządu panstwowego, 
rzucając Kościołowi rękawicę a w takim razie 
walka kulturna może się znowu rozpocząć, 
albo nie był świadomy doniosłości swego roz- 
porządzenia, to zaś u ministra wielkim byłoby 
biędem. j 

„Dobrze przynajmniej, że rozporządzenie 
ukazało się dość wcześnie, aby mogło 'być 
omówione na konferencyi biskupów w Ful- 
dzie. Sprawa państwa tein większą przez to 
ponosi szkodę, że minister oświaty nie ma 
władzy, aby swoje rozporządzenie przeprowa- 
dzić. Arcybiskup potrzebuje tylko odebrać 
nauczycielom missionem canonicam co do 
nauki religii i nakazać duchownym, aby od- 
tąd udzielali dzieciom nauki religii w kościele, 
a rozporządzenie p. Studta stanie się niewy- 
konalnem*. W końcu oświadcza wyżej przyto- 
czony organ, iż wszystko zdaje się za tem 
przemawiać, że centrum będzie zmuszonem 
niejednokrotnie jeszcze z tym ministrem skrzy- 
żować swoją broń a minister łudzi się, jeżeli 
sądzi, iż stronnictwo katolickie zawaha się 
wyprowadzić konsekwencyj z tego przeciwień- 
stwa, jakie wytwarza się między nim a cen- 


rum., 


(Obce narodowości i cudzoziemcy w Rumunii). 


I. Tubylcza ludność Rumunii nie jest 
etnograficznie tak jeduolita, jak to powsze- 
chnie o niej sądzą, i to nie tylko w niedawno 
przyłączonej Dobrudży, lecz także w rdzen- 
nych krainach Wołoszczyzny (Muntenii), Ol- 
tenii i Mołdawii. W Dobrudży mają liczebną 
przewagę Bułgarzy i Tatarzy, obok których 
mieszkają także liczniej Turcy i Rossyanie 


Niewdzigozne dzieci. 


FEANTAZZ 4. 


PO 


(Ciąg dalszy). 


Stary kogut, nie ua żarty rozłoszczony, 
puścił się ze schyloną głową na młodego, 
który wrzeszczał w nieboglosy : 

— Oj! darujcie, nie bijcie! oj! oj! za- 
raz powiem! sroka także gadała... ale to nie 
do rzeczy. Będziemy mieli towarzystwo... na 
prawdę będziemy ! 

Skakał i podlatywał, unikając ciosów, 
az nim skakała cała zgraja młodych i znowu 
rejwach się wszczął na podwórzu. 

— Czego stoisz! — krzyknął groźnie 1n- 
dor do indyczki a korale krwią mu nabiegły. — 
Tu się na bitwę zanosi... zabieraj małe! nie 
lubię, żeby one się w to mięszały! Jeszcze im 
się co oberwie wsród tej hołoty! Gul! gul! 
DW. 

i Szanowna para odeszła ze swojem po- 
tomstwem a stary kogut wrzeszezał, żeby go 
wśrod gwaru słyszano: 

— Cisza! A ty, mały, mów! Jeżeli na 
prawdę co wiesz, to dobrze, a jak nie?... po- 
rachujemy się z sobą! 

Zmęczony kogucik otworzył dziób dla 
zaczerpnięcia powietrza i już z mniejszym za- 
pałem chciał się tłómaczyć. Stary mu nie do- 
zwolił. 

— Mów co wiesz ! — rzekł krótko. 

— Otóż, słyszałem jak kluczniea mó- 
wiła dziś do jednej z dziewek, że pisklęta, 


które siedzą z matką w spiżarni już dość wy-, podwórzu, szczęśliwy, że się wywinął od kary, 
rosły. Jutro mają ich wypuścić na podwó- | wimięszał się między towarzyszy, wśród któ- 
rze... A co? — dodał pusząc się znowu. — | rych nie ustawano rozprawiać o nowinie a wła- 


Czy kłamałem ? będziemy mieć towarzystwo ! 
— No, no! — rzekł dobrotliwie stary 
kogut. — Jutro zobaczymy, czy prawde mó- 


wisz, czy też wymyśliłeś sobie tę bajeczkę, 
aby uniknąć kary. 

— Ależ... na kłosek pszenicy... 

— Tylko bez zaklęć! -— przerwał ko- 
gut. — Niedorosłeś jeszcze do tego. A teraz, 
ruszaj! do zabawy. Tylko mi się nie ezubić! 
bo biję! 

Uszczęśliwiony, że mu tak poszło gładko 
ze starym, który nie przebierał w środkach, 
gdy był w złym humorze, kogucik zapiał so- 
bie z radości i miał odchodzić, gdy kogut go 
zatrzymał. Nie było już nikogo w pobliżu; 
cały drób rozbiegł się po dziedzińcu i sły- 
chać było tylko gdakanie odchodzących gdzieś 
na ustronną naradę trzech kwoczek. 

Kogut zerknął paciorkowatem oczkiem 
w prawo i w lewo, a widząc, ża ich nikt 
nie słyszy, szepnął młodemu poufuie ale 
z godnością: 

— Sluchaj... a gdybyś tam gdzie przy- 
padkiem znalazł kiedy kłosek pszenicy... mam 
nadzieję, że za moje rady zechcesz podzielić 
się ze mną? 

Kogucik zapiał znowu wesoło i obiecał 
solennie. Co mu to szkodziło obiecać? a w ra- 
zie danyin.... to się da widzieć! 

Gdyby nasz kogucik był trochę starszy 
i mniej roztrzepany, mógłby sobie pomyśleć, 
że stary smakosz nie jest chyba tak groźny, 
jakim się stara okazać, kiedy da się przeku- 
pić kłoskiem pszenicy... i powaga mentora 
wielce by ucierpiała. Ale malec nie miał 
zwyczaju się zastanawiać. Dumny, że potra- 
ft choć na chwilę zaimponować całemu 


ściwie słychać było tylko wrzask piskliwy 
wszystkich razem. Nasz kogucik dołączył się 
do ogólnego chóru, starając się przekazyczeć 
innych: 

— Oj! żeby tam były takie małe ko- 
gutki! to bym łupił L.. 

— Kurki! kogutki! kurki! kogutki ! — 
wrzeszczano — będzie zabawa! 

Dziewka, mająca pieczę nad drobiem, 
wyglądnęła oknem od kuchni, zdziwiona tą 
wrzawą. 

— Skaranie boże z tem mrowiem dzi- 
siaj! — rzekła, — Drze się cięgiem, chyba ja- 
strzębia gdzie widzi ? 

Dokazywała tylko młódź, niedorostki. 
Starsi i poważniejsi usunęli się na stronę, 
jakby nie eheąc brać na siebie odpowiedzial- 
ności za te nieporzadki. Pan indor spacero- 
wał napuszony. oglądając się na wszystkie 
strony z kim by kłotnię rozpocząć — taka już 
była jego natura! lndyczka, troszcząc się ża- 
łośnie, pilnie szukała przysmaków dla dzieci, 
które krok w krok za nią biegly. Paw wy- 
skoczył na parkan i ogon rozkładał do słońca; 
pozował; jak zły aktor, który wszędzie i zawsze 
myśli, że uwaga wszystkich na niego zwró 
cona. 

Perlice, po krótkiej naradzie zdobyły się 
na krok zuchwaly ; arystokratyczny ich słuch, 
podrażniony, gwarem pospolitej rzeszy, pra- 
gnął wypocząć; ich estetyczny sinak raził 
nieład, panujący na podwórzu. Chyłkiem, 
w milezeniu, jedna za drugą, po pod żywo- 
płot przekradły się do dworskiego ogrodu, 
obiecując sobie wiele przyjemności a głównie 
tę, która płynie z posiadania zakazanego owocu. 


Trzy kokoszki, zawsze razem, zesały w 
dół, aż ku brzegom stawu i rozgrzebując zie- 
mię w poszukiwaniu żeru, gwarzyły ciągle, 
przegryzując od czasu do czasu co się dało. 

Dostało się już kogucikowi za jego aro- 
gancyę. zichwalstwo i lekceważenie, oberwał 
i stary kogut za zbyt widoczne protegowanie 
lekkodncha, nareszcie czarna kura się ode- 
zwala: 

— Wiecie?... ja te pisklęta widziałam. 

Tamte dwie, ździwione i ciekawe, obsy- 
pały ją pytaniami. Ale czarna zbyt była za- 
jęta wygrzebywaniem dołka w ziemi, w któ- 
rym się ułożyła, rozpościerając skrzydła, i do- 
piero po chwili odrzekła: 

— Posunęłam się kiedyś do spiżarni, 
kiedy nikogo nie było. Pisklęta ładne... alel... 
dziwne jakieś?! Ja tam nie wiem, ale tak mi 
się widzi! 

— Może jaki inny gatunek ? 

Czarna się napuszyła. 

— Jabym przecie coś mogła powiedzieć ! 
Takich jak ja mało bywa... Moja babka 
to gdzieś hen! okrętem z za morza przyje- 
chała... 

Czerwona i centkowana zaczęły pilnie 
coś dziobać w około i jednym oczkiem z u- 
kosa niby drwiąco spoglądały na czarną kurę, 
puszącą się w swoim dołku, Choć głupie i 
leniwie myślące, nie dawały się już obała- 
mucić przechwałkami falszywej kochinehinki, 
której nie babka, aie bardzo daleka chyba 
krewna „na okręcie z za morza przybyła“. 
Zresztą, nudziło ich to ciągłe przypominanie 
i narzucanie swojej znakomitości. 

— No, i cóż te pisklęta? — wtrąciła 
czerwona. 

— Ot, pisklęta! Chodzi to, zatacza się, 
przewraca, ale dziwne. 

— Ĉzegoż dziwne ? 


Ause 


Sa; 


podczas gdy Rumuni stanowią przeważnie lu- 
dność napływową, zajmującą posady w służbie 
publicznej i wiodącą prym w życiu gospodar- 
czem kraju. 

Zresztą w całej Rumunii kłasa wyższa 
i średnia jest ty ko w drobnej cząstce pocho- 
dzenia wołoskiego, choć dziś nie tylko jest zu 
pełnie zrumunizowana, lecz stanowi twierdzę 
narodowej idei rumuńskiej. Grecy, Ormianie, 
Bułgarzy i Albańczycy dostąrczyli obecnej 
Rumunii zarówno wielkich właścicieli i dzier- 
żaweów ziemskich, jak i przedsiębiorców prze 
mysłowych, bankierów, kupców, urzędników, 
lekarzy, inżynierów i profesorów. Ztąd też 
poszło, że u Rumunów ze sfer inteligentnych 
spotyka się wszystkie ujemne strony, wła- 
ściwe na całym Wschodzie mieszaninie etno- 
graficznej, znanej pod nazwa żywiołu lewan- 
tyńskiego. Także i ludność wiejska nie wszę- 
dzie jest narodowości wołoskiej. Na pograni- 
czu Mołdawii, Bukowiny i Besarabii są wsie, 
których ludność mówi szczególnym żargonem 
słowiańsko - rumuńskim. Na Mołdawii jest 
wyspa etnograficzna t. zw. Czangomadjarów, 
plemienia węgierskiego, najbardziej zbliżonego 
do Szeklerów. Przed kilku laty rozwinięto na 
Węgrzech akcyę, celem przeniesienia tych po- 
bratymców z ich obecnych siedzib do Wę- 
gier; spełzła ona na niczem głównie przez 
opór samych (zangomadjarów. Na Wolo- 
szczyźnie są bardzo liczne osady serbskie i 
bułgarskie; te ostatnie znajdują się najgęściej 
koło samego Bukaresztu a ich ludność jest 
katolicka i łacińskiego obrządku. Do tubylcow 
trzeba wreszcie rachować licznych Uyganów, 
częściowo tu i ówdzie osiedlonych, przeważnie 
jednak ciągle wiodących życie koczownicze, 
do którego wielu z nich — dawniej osiedlo- 
nych — wróciło, gdy w r. 1848 zniesiono 
ciężące na nich przedtem więzy niewolnictwa. 

Stanowisko rządu i społeczeństwa ru- 
muńskiego wobec wszystkich tych żywiołów 
cechuje wyraźna tendencya do rumunizacji 
wszystkiego, co nie rumuńskie. O jakiemkol- 
wiek równouprawnieniu językowem nie ma 
mowy; urząd i szkoła są wyłącznie rumuń- 
skie nietylko w rdzennych prowincyach Ru- 
munii, lecz także tam, gdzie jak w Dobrudży 
obce żywioły mieszkają w zbitych masach. 
W Dobrudży wzdłuż granicy bułgarskiej za- 
klada się rodzaj pogranicza wojskowego, sze- 
reg osad dla wysłużonych żołnierzy wołoskie- 
go szczepu. Zasady rozbijania zbitych centrów 
obcożywiołowych przestrzega się także przy 
parcelacji domen państwowych między chło- 
pów, prowadzonej na wielką skalę. Stosunko- 
wo najmniej dają się odczuwać te dążności 
Tatarom i Turkom w Dobrudży, których fa- 
natyzmu religijnego nie można bezkarnie dra- 
źnić a którzy też dla idei narodowej rumuń- 
skiej nie są tak niebezpieczni, jak n. p. Sło- i 
wianie. 

Innem jest stanowisko Rumunów wobee 
żydów, wa liczą na pół miliona (is Ca- 
łej ludności). Są oni osiedleni przeważnie na 
Mołdawii, której wiele miasteczek w murach 
swych nie zawiera prawie innej ludności prócz 
żydowskiej. Natomiast na Wołoszczyźnie — 
prócz Bukaresztu — jest ich bardzo mało. Ży- 
dzi mołdawscy , należący do „Aszkenarim* 
(t. zw. żydzi niemieccy lub polscy), przybyli 
tam przeważnie dopiero w XIX. stuleciu z 
Rossyi, Galicyi i | UŚ stanowią oni pro- 


letaryat miejski, żyjący w ciemnocie i nędzy 
których skreślenie nie zdołałoby należycie od- 
dać ponurej rzeczywistości. Oprócz drobnego 
handlu i rzemiosł wyzysk ludności wiejskiej 
przez lichwę stanowi źródło utrzymania dla 
wielkiej ich części. Jest to zatem żywioł ze 
stanowiska rumuńskiego gospodarczo szkodli- 
wy, czego skutkiem jest antysemityzm nietyl 
ko teoretyczny. 


Traktat berliński zobowiązał wprawdzie 
Rumunię do usunięcia nierówności obywatel- 
skiej, pochedzącej z różności wyznań. Cho- 
dziło tu właśnie o żydów. Postanowienie to 
jednak nie weszło w życie a to dlatego, że 
Rumunia nie uważa swych żydów za oby- 
wateli rumuńskich, podobnie jak im tego 
charakteru nie przyznawała przed traktatem 
berlińskim, w obec czego -— zdaniem Rumu- 
nów — owo postanowienie traktatu berliń- 
skiego nie ma zastosowania do żydów, jako 
do nieobywateli. Tak tedy cała masa rumuń- 
skich żydów jest cudzoziemską w obliczu pań- 
stwa rumuńskiego. W praktyce zasada ta nie 
dała się zupełnie ściśle przeprowadzić. Ponie- 
waż żydzi ci nie są poddanymi żadnego z in- 
nych państw e. także Rumuni są zmuszeni 
traktować ich jako własnych poddanych wte- 
dy, gdy wchodzą w grę stosunki międzyna- 
rodowe. I tak niedawno rząd rumuński był 
zmuszony przyjąć napowrót żydowskich emi- 
grantów, którym rząd węgierski wzbronił 
przej jścia przez węgierskie terytoryum. Nadto 
ciążą na nich te same świadczenia na rzecz 
państwa, co na obywatelach rumuńskich, na 
równi z tymi ostatnimi opłacają oni — nie 
wielkie zresztą — podatki osobiste i pełnią 
służbę wojskową (podobnie, jak wszyscy cu- 
dzoziemey, którzy nie udowodnią, że czynią 
zadość obowiązkowi służby wojskowej w pań- 
stwie ojezystem). Aby odebrać żydom ten 
ostatni pretekst do walki o równe prawa oby- 
watelskie, wygotował przed dwoma łaty mi- 
nister wojny, generał Berendey, projekt usta- 
wy, uwalniającej żydów od obowiązku służby 
wojskowej, który jednak nie stał się prawem 
w skutek upadku gabinetu Sturdzy i później 
nie został ponowiony. W owym czasie sami 
żydzi urządzali demonstracje przeciw proje- 
ktowi Berendeya, chcąc i nadal poddawać się 
obowiązkowi służby wojskowej, żądając zaś 
w zamian przyznauia praw politycznych. 


Doniosłego znaczenia jest ta sytnacya 
żydów w dziedzinie majątkowo-prawnej. £ mocy 
ustaw zasadniczych cudzoziemcom — a więc 
i żydom — nie wolno nabywać nieruchomości 
t zw. wiejskich; postanowienie to zostało 
wydane ad ciaje tylko dlatego, by żydów 
przys zuć dc miast i ntrndniać im w ten spo- 
sćb kontakt z ludnością wiejską. 


Na Wołoszczyźnie mieszkają nieliczni 
żydzi „Sefardim* (hiszpańscy), przeważnie Za- 
możni kupcy; tu też kwestya żydowska nie 
gra tej roli co na Mołdawii — z wyjątkiem 
Gotam, Braili i Bukaresztu, gdzie także i pro- 
letaryat żydów polskich jest liczny. 


Dr. R. B. 


Ba! gdyby ciasny umysł kury był w 
stanie określić jasno ten wyraz! Od kury 
zresztą trudno wymagać takich subtelności; 
dość, iż umiała rozpoznać, że „dziwne“. 


Nasza kwoczka jednak zawstydziła się 
nieco, nie uiniejąc znaleźć wyjaśnienia. Że 
prosta kura wyrazić się nie umie, to natu- 
ralne, ale ona, takiego pochodzenia ?... 

— DBiedzi tkm z niemi matka, nasza 
znajoma, biała kura — odezwała się po chwi- 
li, udając, że nie słyszy zapytania. — Po- 
zdrowił:m ją, była mi rada; pytałam ją, czy 
zadowolona z małych ... I wiecie, eo mi po- 
wiedziała? że to jakieś „dziwne!“ Powiada, 
przywiązania nie ma; powiada, chodzić nie 
cheg, nieposłuszne; powiada, skubią ją i nie 
tylko wodę chcą pić! 

— A tocil.. 

— No, i co więcej ? 

Qzarna spostrzegła, że końca nie bę- 
dzie tym pytaniom, bo kwoczki, przechyliwszy 
główki, patrzyły na nią tak zaciekawionem 
okiem, jakby się spodziewały wiele jeszcze 
usłyszeć, więc, obawiając się skompromitowa- 
nia, przerwała w czas rozmowę. 

— Niech no one jutro się pokażą na 
dziedzińcu — rzekłą -— już ja poznam co 
im brakuje! Oj! ale coś późno być musi? 
Zdało by się już coś przekąsic! 

Wyskcczyła Z dołka, otrząsnęła się z 
piasku i jako porządna kura rozczesała skrzy- 
dła łapami. Towarzyszki znalazły także, że 
już by pora zasiąść do wieczerzy. 

Rzeczywiście słońce chyliło się coraz ni- 
żej. Ukośne tylko błyski, jak ostatnie poca- 
łunki składane sennemi usty, złociły szczyty 
drzew, które zdawały się rumienić od tych 
pieszczot, a zarazem pożądać ich namiętnie, 
bo wszystkie liście zwracały się ku słońcu, 
jakby chciały iść za niem. Woda już spała, 
ciemna, gładka, nieruchoma. Słońce zabrało 


z sobą wszystkie barwy, całą wesołość i ży- 
cie; król, wraz 7 orszakiem oddalał się, a 
woda po tem odejściu przywdziała żałobę i 
jakby omdlała, wyczerpana rozkoszą.... 

— Tiu! tiu! tiu! tiul... u... u... — o- 
zwało się przeciągłe, a donośne wołanie z 
podwórza. 

— Nareszcie |... 

Trzy kokoszki pędem pobiegły ku górze. 

Na czarnej toni stawu ukazało się dwie, 
trzy, dziesięć plam białych, posuwających się 
szybko. Białe duchy Styks przepływały... U 
brzegu, skrzydła zatrzepotały, krople wody 
trysnęły w górę i opadły jak perły białe na 
kir żałobny... 

Cała gromada drobiu zleciała się ze 
wszystkich stron do dziewki, która z przeta- 
kiem w ręku wyszła na podwórze. Brudna, 
bosa, z rozezochranymi włosami, wymykający- 
mi się z pod czerwonej chustki, niedbale zwią- 
zanej na głowie, z brzydką, ospą poznaczoną 
twarzą i czerwonemi oczami, wyzierającemi z 
pod białych rzęs, dziewka tworzyła smutną 
plamę na tem tle tak pełnem harmonii. 


Księżyce wypływał z przeciwnej strony, 
z której zaszło słońce. Był jeszcze dzień, ale 
barwy wychodziły przyćmione, kontury ostro 
się odcinały, a cienie znaczyły się czarno, 
matowo. W górze niebo było szafirowe i sto- 
pniowo, ku horyzontowi przechodziło wszyst- 
kie prawie barwy: najprzód zielona, potem 
różowawa, żółta, pomarańczowa, a na samym 
końcu purpurowa — to było królewskie łoże, 
ku któremu szybko płynęła świetna, jedyna 
na całem niebie, ogromna gwiazda. Przezna- 
czeniem tej gwiazdy jest towarzyszyć zawsze 
słońcu. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
M. SS. d. 


Zajęcie Pekinu. 


Nadchodzące różnemi drogami: na Pe- 
tersburg, Londyn, Berlin i t. d. wiadomości, 
przynoszą coraz nowe szczegóły o niewątpli- 
wie doniosłym fakcie historycznym, jakim jest 
zajęcie Pekinu przez sprzymierzone wojska 
europejskie i japońskie. 

Przedewszystkiem w sprawie zajść w 
Pekinie przed odsieczą poselstw, donosi jeden 
z posłów: D. 12 sierpnia zaproponował (zung- 
lijamen odbycie konferencji, celem zawarcia 
pokoju, ale nie chciano przytem udzielić za- 
wieszenia broni. Z obu stron nie miał nikt 
pełnomocnictwa do rokowań. Tej nocy prze- 
szliśmy najdłuższe ostrzeliwanie podczas całe- 
go oblężenia, gdyż trwało 12 godzin. Dnia 
13 b. m. prosili członkowie Qzunglijamenu, 
aby usprawiedliwić ich nieobecność na kon- 
ferencyi, gdyż są zanadto zajęci. Następnie 
doniósł pisemnie Ozunglijamen, że zakazał 
dalszego ostrzeliwania poselstw, a ktoby dzia- 
łał wbrew temu zakazowi, miałby zostać po- 
stawionym przed sąd wojenny. Tego wieczora 
jednak ostrzeliwano poselstwa gwałtowniej, niż 
kiedyindziej. Wiele pocisków wpadło do środka. 

Według depeszy otrzymanej w Peters- 
burgn, Rossyanie zdobyli o godz. 2 w nocy z 
d. 18 na 14 b. m. wschodnią bramę Pekinu nad 
kanałem, jako pierwsi udali się do miasta i 
wywiesili zaraz rossyjską chorągiew na połu- 
dniowym murze, Bombardowanie bramy trwało 
14 godzin, komendant rossyjskiego oddziału 
generał-major Wasilewski i komendant pułku 
strzeleów pułkownik Modl wdrapali się na 
czele wojska na mury miejskie. Wojska ros- 
syjskie tam się obwarowały, podczas gdy Chiń- 
czycy, którzy obsadzili obserwatoryum i inne 
wieże, dopóty utrzymy wali na wojska rossyj- 
skie ogień krzyżowy, aż nie zostali wyparci 
Z zajmowanych pozycyj przez rossyjską pie- 
chotę i ogień artyleryi. Generał Wasilewski, 
pułkownik Modi oraz 5 oficerów i 102 żoł: 
nierzy jost rannych, a pułkownik Antinkow i20 
żołnierzy zabitych. Zjednoczone wojska zdobyły 
tego samego dnia inne bramy Pekinu i wkro- 
czyły do miasta. Chiński rząd uciekł. Posel- 
stwa znaleziono w bardzo ciężkiem położeniu. 
Codziennie musiano staczać walki, a zwłaszcza 
w ostatnim dniu podwojono ataki, które w 
dniu zdobycia bram Pekinu, wyrządziły we 
wszystkich poselstwach ogromne szkody. W ros- 
syjskiem poselstwie zginęło 5 osób, a 20 było 
rannych. 

Do Londynu zaś donoszą z Pekinu z 
14 b. m.: Dzis o godzinie Il przed po- 
tede wywieszono chorągwie Stanów Zje- 
dnoczonych i Rossyi na wschodniej stronie 
muru. Indyjskie wojsko wkroczyło o godz. 1, 
a amerykańskie o godz. 8 po południu do 
angielskiego poselstwa. Oddziały te powitali 
uroczyście zamknięci w gmachu poselstwa 
cudzoziemcy. Mieli oni jeszeze tylko na 8 
dni żywności, a w ostatnich dwóch dniach 
byli przez Chińczyków gwałtownie atakowa- 
ni. Japończycy rozpoczęli walkę przed brza- 
skiem dnia i walczą jeszeze przy północnym 
murze. — Część wojsk chińskich broni cesar- 
skiego miasta. Straty Japończyków są niezna- 
ne. Rossyanie stracili 5 zabitych i 12 rau- 
| Po Mig r OR NINA. S |. || a Anglicy i Amerykanie mieli tylko 
kilku rannych. Dowódcy wojsk zjednoczonych 
zamierzali właściwie d. 15 b. m. rozpocząć 
ogólny atak, gdyż wojska były bardzo znu- 
żone, gdy przyszły do obozu, odległego o 5 
mil na wschód od miasta, i musiały podczas 
ulewnego deszczu spać w polu ryżowem. — 
Generalicyę zaalarmował jednak następnie 
gwałtowny ogień działowy i karabinowy, z 
czego poznano, że Chińczycy gwałtownie ata- 
kują angielskie poselstwo. W skutek tego ru- 
szono naprzód, mianowicie w dwóch oddziel- 
nych kolumnach. I tak Anglicy, Ameryka- 
nie i wojska francuskie szły lewym brzegiem, 
a rossyjskie wojsko i japońskie prawym brze- 
giem rzeki. Japończycy odrzucili nieprzyja- 
ciela, który stawiał gwałtowny opór, do pół- 
nocnej części miasta, gdzie japońska artylerya 
rozpoczęła z Ohińczykami ciężką walkę. An- 
gliey i Amerykanie spotkali się z niezna- 
cznym tylko oporem. Dopiero gdy wkroczyli 
do miasta, przyszło do walki na ulicach. Woj- 
ska wdarły się wreszcie przez kanał do osa- 
dy cudzoziemców. 

Urzędowe, nadeszłe onegda do Wie- 
dnia wiadomości z Tientsinu z dnia 20 
b. m., donoszą, że japońskie wojska obsadziły 
cesarski pałac w Pekinie d. 16 b. m. Już na 
cztery dni przed zajęciem Pekinu uciekła 
królowa-regentka wraz z królem i ministrami 
pod ochroną 3000 żołnierzy z Pekinu. Celem 
ucieczki zdaje się być Singkan-fu w prowin- 
cyi Szensi. Ze względu na wielki niepokój. 
panujący w Pekinie, podzielono miasto na 
sekcye, a połowę dzielnicy tatarskiej w pół- 
nocnej części miasta powierzono czuj iości 
wojsk japońskich. Dalej utworzono dla utrzy- 
mania porządku w mieście międzynarodowy 
komitet ze zjednoczonych wojsk. W skład ko- 
mitetu wchodzą Japończycy, Rossyanie, An- 
glicy, Amerykanie i Francuzi. Japońskiemu 
oddziałowi udało się uwolnić obeych misyo- 
narzy i chrześciańskich krajoweów, którzy 
byli uwięzieni w cesarskim pałacu. Japoń- 


czycy stracili przeszło 200 zabitych i ran- 
nych, a nieprzyjaciel przeszło 600 zabitych. 
Inne doniesienie opiewa: Dnia 15 b. m. zaa- 
takowało 1500 Amerykanów pałac cesarski i 
zajęło cztery wewnętrzne podwórza. Amery- 
kańska chorągiew powiewa nad cesarską ko- 
morą zbożową. Dwór uciekł jeszcze dnia 18 
b. m, w zachodnim kierunku. Cesarski bank 
splądrowano. 

Co do walk w samym Pekinie, to jak 
z ostatnich doniesień wynika, toczyły się ona 
w znacznej części około pałaców cesarskich. 
Pałace cesarskie leżą w środku tatarskiej 
części miasta. „Miasto cesarskie*, otoczone 
jest murem na 6 metrów wysokim, którego 
długość, stanowiąca obwód miasta, wynosi 
około 10 kilometrów. W samym środku mia- 
sta cesarskiego leży miasto „zakazane“ ina- 
czej „święte" albo „czerwone*, obejmujące 
pałace cesarskie. I to miasto zakazane oso- 
bnym murem jest otoczone jak również sze- 
rokim kanałem. Miasto „zakazane“ ma tylko 
8 i pół kilometra obwodu. Do miasta tego, 
czyli pałaców cesarskich prowadzą eztery bra- 
my, pilnowane przez żołnierzy gwardyi przy- 
bocznej. W pałacach cesarskich mieszka, o- 
prócz rodziny cesarskiej i haremu, słażba naj- 
bliższa i urzędniey dworscy Tam oczywiście 
znajdują się różne sale przyjęć, ogrody i t. d. 
Pałace oczywiście są ostatnim wyrazem archi- 
tektury chińskiej i zbytku chińskiego, a lud 
chiński, który ngdy do pałaców tych nie 
ma dostępu, wyobraża sobie, że wszystko tam 
jest ze szczerego złota, srebra i kości słonio- 
wej, a „w stawach pływają tylko złote i sre- 
brne rybki“. 

Cesarzowa-wdowa miała już jednak opu- 
ścić to miasto cesarskie i Pekin i przeniosła 
się wraz z rządem i przywódcami powstania 
do miejscowości, oddalonej od teatru wojny 
do Singanfu. Miasto to, zwane też Sian lub 
Hsian-fu, a pierwotnie Czan-gan, czyli „wie- 
czny pokój“ jest oddalone od Pekinu przeszło 
1000 wiorst i z powodu długich pasm gór 
skalistych bardzo trudno dostępne do wojsk 
nieprzyjacielskich. Leży ono nad dopływem 
wielkiej rzeki Hwang, noszącym nazwę Bao- 
czi Wei-szui, i jest obecnie stolicą prowincji 
Szensi. Singan-fu, zbudowane, według podań 
chińskich, w r. 12 przed Narodzeniem Chrystu- 
Sa, jest dziś jeszcze najznaczniejszem miastem 
po Pekinie, tak pod względem liczby ludno- 
ści, jak obszaru i obrotu handlowego, i jest 
uważane za stolicę Chin południowo-zacho- 
dnich i drugą stolicę państwa. Nankin połu- 
dniowy następuje dopiero na trzeciem miej- 
seu. Miasto to było już kilkanaście razy zbu- 
rzone i powstawało zawsze na nowo z ruin, 
posiada bowiem wielkie znaczenie dla ruchu 
handlowego, jako punkt, w którym łączą się 


drogi handlowe, prowadzące z zachodu do 
środka państwa, i ze stepów północnych na 
południe. 


Ludność składa się z Tybetańczyków, 
Tatarów, Mongołów i Muzułmanów, którzy 
przez długi czas rządzili miastem i dopiero w 
roku 1873, po ośmioletniej wojnie, poddali 
się władzom mandżurskim. Podróżny, zbliża- 
jący się do Singan-fu ze strony wschodniej, 
w najbliższem sąsiedztwie miasta nie domy- 
śla się wcale jego istnienia. Jest ono zupeł- 
nie zasłonięte górami, i dopiero, stanąwszy 
prawie u bram jego, spostrzega się nieskoń- 
czenie długą prostą linię muru fortecznego. 

Mury te otaczają miasto ze wszystkich 
stron t tworzą iegularny czworobok. Do wnę- 
trza prowadzi z każdej strony jedna tylko 
brama. Fortyfikacye miasta są tak samo po- 
tężne jak w Pekimie, a bramy jeszcze wspa- 
nialsze i silniejsze. Każdy z czterech boków 
muru ma mniejwięcej 10 li (5 kilom.) dłu- 
gości. Olbrzymia ta przestrzeń (25 kilometrów 
kwadratowych) jest scisle zabudowana, a roz- 
ciągające się po za murami przedmieścia two- 
rzą drugie, nie wiele mniejsze miasto. Ulice 
przecinają się pod kątem prostym. 

W mieście tem przed długie setki lat 
rezydowali cesarzowie chińscy. Była to stolica 
całych dynastyi, które już wymarły dawno, 
i właściwa kolebka państwa chińskiego. Tą 
przeszłością historyczną tłómaczy się wielka 
liczba wspaniałych pomników architektoni- 
cznych i artystycznych. Pomiędzy innemi 
zwraca uwagę olbrzymi posąg Buddy, wycio- 
sany z jednego kamienia. Singanfu posiada też 
najdawniejszą pamiątkę chrześciańską w Chi- 
nach, a mianowicie tablicę kamienną wmu- 
rowaną w jedną ze świątyń na pamiątkę mi- 
syi gregoryańskich w roku 781. Według obli- 
czeń podróżnych, miasto to ma przeszło mi- 
lion mieszkańców, w tej liczbie 50.000 ma- 
hometan. 

W obee oswobodzenia posłów, oraz in- 
nych Europejczyków w Pekinie przypominają 
teraz niektóre gazety niemieckie ogłoszone 
przed dwoma miesiącami obwieszczenie cesa: 
rza Wilhelma, iż za każdego Europejczyka, 
odstawionego żywcem do jakiegokolwiek u- 
rzędu niemieckiego lub innego — wypłacić 
każe jego oswobodzicicielowi 1000 taelów na- 
grody. W Pekinie było — według obliczenia 
wychodzącej w Shanghaju gazety: „Wscho- 
dnio azyatycki Lloyd“ — w chwili wybuchu roz- 
ruchów około 1000 Europejczyków. Ponieważ 
zaś liczba poległych podczas oblężenia po- 
selstw wynosi mniej więcej 60— 100, przeto 


nisko licząc, armia mocarstw ocaliła po zdo- ; 
byciu Pekinu 800 do 900 Enropejczy- i 
ków. Kwota, wyznaczona naich ocalenie, wy- j 
nosiłaby zatem 800 de 900.000  taelów, | 
czyli — licząc tael okrągło po 6 mk., około | 
5 milionów marek. Chińczycy naturalnie nie | 
mają prawa do tej kwoty, gdyż nawet jeszcze 
w ostatniej chwili godzili na życie osaczo- | 
nych, za to — piszą owe dzienniki — powin- 
naona przypaść w udziale żołnierzom armii 
mocarstw, która dokonała oswobodzenia o- 
blężonych. Armia ta liczyła podobno w dniu ; 
zdobycia Pekinu 18.000 żołnierzy. Na każde- | 
go tedy przypadałoby 260 do 300 marek. | 
„Byłaby to nagroda stosunkowo wysoka — | 
piszą owe dzienniki niemieckie — jednakże 
w obee trudów i niebezpieczeństw, jakie dzielni 
ci żołnierze w swym bohaterskim pochodzie 
na Pekin przebyć musieli — możnaby im 
szczerze życzyć takiej nagrody“. 
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KRUNIKA 


Lwów 24 sierpnia. 


-— Z polecenia Najj. Fana przysłał 
Wielki Podkomorzy Najw. Dworu hr. Abensberg- 
Traun J. E. Panu Namiestnikowi hr. Piniń- 
skiemn, jako upominek, portret Najj. Pana, wy- 
konany w bronzie przez artystę rytownika Ru- 
dolfa Marschalla w formie tak zwanej „plaquette“, 
w ozdobnej oprawie. 


— Komitet Zjazdu polskich leka- 
rzy i przyrodników ctrzymał z Prezydyum 
e. k. Namiestnictwa następujące pismo: „Jego 
Ces. i Król. Apostolska Mość raczył najmiłości- 
wiej polecić, aby Zjazdowi polskich lekarzy i 
przyrodników w Krakowie wyrażono Najwyższe 
podziękowanie na przedłożone telegraficzaie wy- 
razy lojalności”. 


— Z Gródka piszą nam: W 70-letnią 
rocznicę Urodzin Najjaśniejszego Pana odbyły 
się w tutejszym kościele parafialnym i cerkwi, 
w obecności reprezentantów władz rządowych ze 
starostą p. Fedorowiczem na czele i autonomi- 
cznych z prezesem Rady powiatowej br. Bruni 
nickin i burmistrzem Bobowskiin, solenne na- 
bożeństwa na intencyę Najj. Pana. W nabożeń- 
stwie wzięli także udział reprezentanci wojsko- 
wości, obywatelstwo okoliczne, stowarzyszenia tu- 
tejsze i liczna publiczność. 


Następnie repezentanci władz rządowych, 
reprezentant Rady powiatowej, duchowieństwo 
obu obrządków z kanonikiem ks. Zielińskim i 
ks. Kulmatyekim, reprezentacya miasta Gródka, 
obywatelstwo powiatu, reprezentacya wójtów po- 
wiatu, gmina izraelicka, stowarzyszenia „Gwia- 
zda” i „Sokół“, oraz dyrekcya bawiącego tutaj 
narodowego teatru ruskiego złożyły na ręce p. 
starosty wyrazy uczuć wiernopoddańczych, i za- 
pewnienie przywiązania do Najjaśniejszego Pana. 


Gmina m. Gródka uchwaliła znaczniejszy 
datek na cele dobroczynne oraz złożyła na ręcę 
p. starosty kwotę 120 K., uzbieraną ze składek 
mieszkańców na cele dobroczynne, zamiast ilu- 
minacyi miasta. Gmachy publiczne przystrojono 
flagami państwa. Również tutejsza gmina izrae- 
licka obchodziła uroczystość 70-letniej rocznicy 
urodzin Monarchy solennem nabożeństwem, od- 
prawionem w miejscowej świątyni. 


Ruski narodowy teatr urządził w dniu 
tym uroczyste przedstawienie. Przedstawienie 
rozpoczęło się żywym obrazem, w pośrodku 
którego wśród kwiatów ustawiono biust Najja- 
śniejszego Pana. — Przy odsłonięcin kurtyny 
odśpiewano hymn ludowy, który publiczność 
stojąc, wysłuchała. 


— Wiadomości dyeeczyalne. Archi- 
dyecezya lwowska obrz. łać. Instytucyę kanoni- 
czną w Załoźcach otrzymał ks. Zygmunt Jarosz, 
dotychczasowy proboszez w Ostrowie. 


Rekolekcye dla ks. katechetów ze wszyst- 
kich dyecezyj odbędą się w lwowskiem Semina- 
ryum kleryków w dniach 26—29 sierpnia. 
Przyjazd dnia 25 ku wieczorowi. Zgłaszać się 
należy do Rektoratu łać, semin. kleryków. 


Dyecezya krakowska. Wizytacyę kanoni- 
czną dekanatu nowotarskiego odbywać będzie 
ks. biskup krakowski w następującym porząd- 
ku: Ludźmierz 25 sierpnia, Odrowąż 26 i 27 
sierpnia, Czarny Dunajec 28, 29, 50, Chocho- 
łów 31 sierpnia i | września, Nowe Bystre 2 
września, Białka 4 i 5 września, Ostrowsko 6 
września, Harklowa 7 września, Maniowe 8i 9 
września, Wachsnum 10 września. 

— C. k. Dyrekcya kolei państwo- 
wych we Lwowie donosi, że z dniem 1 
września b. r. zatrzymywać się będą pociągi 
pospieszne nr. 1 i 2 w stacyi Przeworsku. Cza- 
sy odjazdu tych pociągów ogłoszone są plaka- 
tami. 


Podrzutek. Wczoraj wieczorem o 
pół do 9 znaleziono na Wysokim Zamku od stro- 
ny ul. Teatyńskiej, dziecię płci żeńskiej, mające 
najwyżej półtora roku. Dziecię to owinięte było 
w pierzynkę perkałową w niebieskie i białe 
kratki, przewiązaną spodnicą barchanową w 
czarne i białe kratki. Zarządzono poszukiwanie 
wyrodnej matki, 


GADA TU 


Hellsteinie, został jednak przy 
garka zdemaskowany w następstwie czego za 


| wzywa 
tejże jałówki najpóźniej do 31 b. m. zgłosił się 


= Domorosły eskamoter. Michał 


Skrzep chciał wypróbować swoją zręczność na 
p 


rzechodzącym ulicą Karola Ludwika magiku 
wyciąganiu ze- 


nieudatne przedstawienie dostał się do pałacu 
pod „słońcem“. 


— Zbłąkana jałówka. W piątek 8 
sierpnia b. r. przytrzymano na tutejszej targo- 
wiey bydła jedną jałówkę niewiadomego wła- 
ściciela i pochodzenia. Magistrat m. Lwowa 
obecnie właściciela, ażeby po odbiór 


w miejskim urzędzie targowym, gdyż w razie 
przeciwnym jałówka zostanie sprzedaną w dniu 
tym w drodze publicznej licytacyi na tut. tar- 
gowicy. 


<= Skradziono srebrną tytonierkę, przyo- 
zdobioną wyobrażeniem trąbki, z mieszkania p. 
St. przy ulicy św. Zofii. 


= Dwie srebrne łyżeczki z mono- 
gramem I. N. zakwestyonowano u Jurka Syt- 
nika. 


= Samobójstwa we Lwowie. Dzień 
wczorajszy okazał się krytycznym, kronika bo- 
wiem zapisuje aż dwa samobóstwa. 


O godzinie 12 w południe obwiesiła się na 
strychu realności pod 1. 1 przy ul. Świętokrzy- 
skiej, Katarzyna Palij, sługa u rzeźnika L. Pin- 
tla. Katarzyna, 26 letnia dziewczyna, spodzie- 
wała siy zostać niedługo matką i obawa o smu- 
tną przyszłość jej i dziecięcia, była, zdaje się, 
powodem targnięcia się na życie. Zwłoki dena 
tki odeslano do zakładu medycyny sądowej. 


Tej samej nocy koło gedziny 11 rozległ 
się na Wałach Hetmańskich strzał, a stójkowy, 
który pobiegł w kierunku odgłosu, zastał na 
ławce koło pomnika Sobieskiego mężczyznę, bro- 
czącego we krwi, skutkiem postrzału z rewolwe- 
ru w okolicę serca. Mężczyznę tego odstawił na 
stacyę ratunkową, skąd odwieziono go do szpi- 
tala. Samobójea jednak nie odzyskuwszy przyto- 
mności, zmarł natychmiast po przywiezieniu do 
szpitala. Przy denacie nie znaleziono żadnych 
wskazówek, mogących posłużyć do stwierdzenia 
tożsamości jego osoby. 


-— Straszny pożar nawiedził w d. 18 
b. m. wieś Poruczynę, powiatu brzeżańskiego. 
Ogień wybuchł w domu tamtejszego gospodarza 
Jana Zamojskiego, a w krótkim czasie obrócił 
w perzynę 29 zagród włościańskich. O ile na 
razie zbadano, przyczyną pożaru było bawienie 
się dzieci zapałkami. Ogólna szkoda wynosi 
67.800 koron, ubezpieczena na 14.690 koron. 
Natychmiast po pożarze zawiązał się komitet 
ratuakowy, ułożony z miejscowege dzierżawcy, 
proboszeza 1 wójta, który zajął się zbieraniem 
składek na rzecz pogorzelców. 


— Zamach samobójczy. Iniernowany 
w aresztach miejskich niejaki Michał Pankie- 
wicz. 26 letni wióczęga, usiłował odebrać sobie 
wczoraj życie, Przez cały dzień poprzedni wy- 
prawiał on awantury, aż wreszcie nad ranem 
w zamiarze samobójczym rozciął sobie scyzory- 
kiem brzuch, tak, że prawie aż wnętrzności po- 
częły wychodzić. W bardzo groźnym stanie od- 
wiezieno go do szpitala powszechnego. 


— Fabrykę makaronów na Bogda- 
nówcee, która przed trzema miesiącami padła o- 
fiarą pożaru, odbudowano i puszczono, w tych 
dniach w ruch. 


— W TPruskawcu bawiło do 15 sier- 
pnia 1226 rodzin, 1852 osób. 


— Śmierć od piorunu. Z Modlnicy 
donoszą: Dnia 2L b. m. podezas burzy zabił 
piorun w Modlniczce włościanina, Jacka Fiala, 
żonatego, ojca dwojga dzieci. Przed deszczem 
schował się on z 7-letnim synem w chachołek 
ze słomy. Tam doścignął go piorun i zabił, a 
syna poraził tak, że na jedno oko zaniewidział. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Wel- 
des, w Krainie, adwokat samborski, Łacyan Hu- 
mecki w 42 r. życia. 

W Podhajcach, Stanisław Brodowicz, se- 
kretarz sądowy. 


— Wypadek na kolei. Onegdaj po 
południu przez otwartą rampę w Krzeszowicach 
przejeżdżał wóz w chwili, kiedy nadjeżdżała lo- 
komotywa. Lokomotywa zepchnęła wóz z drogi, 
który się roz.eciał, przyczem woźnica i koń 
odnieśli lekkie obrażenia. 


— Pożar miasteczka, Dzienniki war- 
szawskie donoszą: W nocy z 21 na 223 b. m. 
znaczna część miasteczka Nadarzyn, podeżonego 
w pow. błońskim, stała się pastwą ognia. Po- 
žar wybuchł w zabudowaniach, napełnionych ła- 
two palnymi materyałami, a szerząc zniszczenie, 
obrócił w perzynę 42 domów mieszkalnych ze 
wszystkiemi zabudowaniami. Kościół i urząd 
gminny ocalały, bożnica spalona. 


— Źnaczna ofiara. Dwaj mieszkańcy 
Moskwy bracia Bajewy ofiarowali 100.000 b. r. 
na budowę przytułku imienia ich brata J. Ba- 
jewa i 300.0: 0 rubli na jego utrzymanie. Przy- 
tułek rzeczony wzniesiony ma być na gruntach 
miejskich i mieścić ma 100 pensyonarzy. Dopó- 
ki będą żyć jego założyciele przyjęcie pensyona- 
rzy ma zależeć od nich. Po śmierci sukeesoro- 
wie każdego z dwóch założycieli mają posiadać 
prawo rozporządzania każdy 10 miejscami. 


„Gazeta Lwowska“ 25 z dnia sierpnia 1900. 
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— 0 katastrofie sobotniej na wystawie 
paryskiej, o czem doniósł już pokrótce telegraf, 
nadehodzą obecnie bliższe szczegóły. 


W sobotę odbywała się na wystawie uro- 
czystość wenecka, która sprowadziła nieprzeliczo- 
ne tłumy. Kto żyw, tłoczył się na mostek d Alma, 
by stamtąd dojrzeć lepiej oświetlone barki na 
Sekwanie. Mostek ten zbudowany na rogu bul- 
waru de la Tour Manbourg i Quai d'Orsay — 
utrzymywał na wystawie połączenie między Es- 
planade des Invalides a Rue des Nations — a 
zarazem służył za wejście do „Trottoir roulant“. 


Już w dui zwykłe przejście to bywa na- 
tłoczone, w sobotę zaś zbite tłumy tamowały 
ustawicznie wszelki ruch. Na domiar złego, zbyt 
słaba w tem miejscu policya nie zdołała sobie 
dać rady z tłoczącymi, ani wpłynąć w czemkol- 
wiek na uregulewanie ruchu. 


Naraz około 10 wieczorem poczęły, na ra- 
zie cicho, po chwili jednak już gwałtownie roz- 
legać się wołania: „Trzeszczy!*. W przerażeniu 
swem tłumy poczęły się rzucać na zewnętrzne i 
wewnętrzne balustrady., wiodące do kas „Trottoir 
roulant“  Kasyerzy w mniemaniu, iż część pu- 
bliczności usiłuje dostać się bez zapłaty na „Trot- 
toir roulant“ — tak gwałtownie poczęli pchać 
w tył tłoczących, że pod naporem balustrada 
zewnętrzna załamała się tuż ponad posterunkiem 
policyjnym. Okrzyki „ogień! ogień!* mięszały 
się z jękiem spadłych z wysokości 8 metrów 
ofiar i rozpaczliwych okrzyków ich rodzin. Z 40 
przeszło spadłych na ziemię lub an stołki pol- 
icyantów — mężczyzn, kobiet i dzieci — 26 jest 
rannych, a dwoje: żona jubilera Reigagne i 
fechtmistrz komisyi Brossart — zabitych. Komi- 
sya postanowiła ponowna inspekcyę mostów tym- 
czasowych, oraz wzmocnienie żelaznych belko- 
wań; dla swobodnego ruchu wydano obecnie 
najsurowsze rozporządzenia. 


— Mrwxuwe wesele. W tych dniach we 
wsi Ochota, w gminie Czyste, odbyło się we- 
sele, zakończone krwawo. W domu nr. 18 na- 
leżącym do Kdwarda Lautera, po powrocie z ko- 
ściola obchodzili gody weselne 70 -letni wyrobnik 
Józef Sikorski z młodszą o lat 40 Maryanną 
Karlikowską. Wesele odbywało się z udziałem 
licznych gości, do których zapragnął należeć i 
brat panny młodej, przybyły bez zaproszenia z 
gronem awanturników, Wacław  Karlikowski. 
Nowoprzybyli bez żadnego powodu wszczęli sprze- 
czkę z muzykantami, a następnie bójkę. W końcu 
obie strony wyjęły noże i zaczęła się ogólna 
walką. Wacław Karlikowski, otrzymawszy ranę 
w serce padł trupem na miejscu, 25 letni Jan 
Jezierski od upływu krwi skonał w kilka go- 
dzin potem. Ciężkie rany odnieśli 23-letni Jan 
Wichrowski i 26-letni Wawrzyniec Zenhaę; 
lżej poszwankowanych znalazło się więcej. Straży 
podmiejskiej z trudnością udało się rozbroić wai- 
czących. Główni sprawcy morderstw zbiegli. 

— Namiot hr. Walderseegóo. Jedna z 
firm berlińskich przygotowała dla hr. Walder- 
stego na wyprawę do Chin, zamiast namiotu, 
domek z asbestu, t. į. z materyału, który, jak 
wiadomo, jest zupełnie ogniotrwały, nie dopu- 
szeza do wnętrza nadmiernego ciepła ani zimna, 
a nadto wyróżnia się znakomitą lekkością. W 
ostatnich czasach wynaleziono sposoby czynienia 
tego materyału nieprzemakalnym, heblowania go, 
toczenia, słowem, traktowania jak drzewo, co 
daje możność wyzyskania asbestu do celów bu- 
dowlanych. Domek asbestowy hr. Walderseego, 
złożony z siedmiu części, można z  łaywością 
przenosić z miejsca na miejsce. 


— Oryginalne samobójstwo. Z Gi- 
czyna donoszą, że onegdaj w południe wszedł 
na wieżę tamtejszego kościoła jakiś nieznajomy, 
przyzwoicie ubrany człowiek, pozostawiwszy na 
dole kapelnsz i laskę. Wylazł następnie przez 
okno i po gromozwodzie wdrapał się na sam 
szczyt wieży. Tu począł przemawiać po niemie- 
cku długo i szeroko, czego rozumie się, nikt ze 
zgromadzonych przed wieżą ludzi nie rozumiał, 
a gdy szaleńca żona strażnika wieżowego we- 
zwała do zejścia na dół, wykręcił się lekko na 
pięcie i zrzucił się z wysokości czterdziestome- 
trowej na ulicę, gdzie legł trupem na miejscu. 
Z papierów, znalezionych przy samobójcy, oka- 
zało się, że tenże nazywa się Jan Rudisch, ale 
skąd się wziął w Giezynie, niewiadomo. 


— „Wuj biskup.* Dzienniki niemie- 
ckie opowiadają o wesołym wypadku, jaki się 
zdarzył biskupowi monastyrskiemu, znanemu 0- 
gólnie ze swojej dobroci i ogromnej sympatyi 
dla dzieci. Oto gdy biskup pewnego dnia wy- 
chodził ze swojego pałacu na zwyczajną, ĉo- 
dzienną przechadzkę, dostrzegł, jak jakiś mały 
chlopak napróźno usiłował uchwycić za rączkę 
od dzwonka przylegającej do pałacu kamienicy. 
„Cheesz zadzwonić?* zapytał biskup, zbliżając 
się do malca. „Tak wuju biskupie“ brzmiała 
odpowiedź. Sędziwy dostojnik Kościoła pociągnął 
silnie za dzwonek i czeka na kogoś, ktoby otwo- 
rzył. W tem malec usłyszawszy odgłos kroków 
w sieni, ciągnie biskupa za suiannę i mówi: 
„No wuju biskupie, teraz zmykajmy, bo nas 
złapią*. Po tych słowach ulatnia się malec, zo- 
stawiając pod bramą biskupa samego, a równo- 
cześnie otwiera się brama i właściciel domu 
pyta pozostałego, czem mu może służyć. 

— Nagrody na wystawie paryskiej. 
Najwyższe nagrody na wystawie paryskiej otrzy- 
mali z Polaków w dalszym ciągu pp.: Kerbedź, 
hr. Potocka, hr. Tyszkiewicz i Piotrowski. 


— Wystawa autografów mużycz- 
nych, urządzona w Paryżu przez p. Karola 
Malherbe, archiwaryusza Wielkiej Opery, jest 
już prawie gotowa. Obfity zbiór zawiera około 
1000 autografów w dwóch działach: kompo- 
zytorów zmarłych i żyjących. Malherbe dał też 
i swoją cenną kolekcyę, która obejmuje liczne 
autografy z XVII wieku, nadto cały szereg 
z w. XVIII i XIX-go. Są tam nietylko przy- 
padkiem nabyte urywki, lecz bardzo dużo całych 
symfonij. Z rękopisów Mozarta n. p. znajduje 
się utwór, który napisał, mając lat 7, dwa 
egzemplarze kwintetu na instrumenty dęte, szkie 
i ostateczny odpis, oraz własnoręczny list do 
ojca z oznajmieniem, że zdaje mu się, iż jest to 
najpiękniejsze dzieło, jakie stworzył. Z kompo- 
zytorów żyjących nadesłał dotąd Verdi stronę 
„Don Carłosa*, Saint-Saëns niewydany dotąd 
utwór fortepianowy p. t. „Le ruisseau“. Do ka- 
źdego rękopisu dołączony jest wizerunek kom- 
pozytora. 


— Bzezepienie ospy na podeszwie. 
Każdy lekarz wie z doświadczenia, że gdy cho- 
dzi o powtórne szczepienie ospy, panie nie chcą, 
aby im rękę oszpecono znakami, tak, że w 0- 
statnich czasach rozpowszechnił się zwyczaj 
szczepienia ospy na łydkach. Dr. Jan Nerot, 
Paryżanin, zbadawszy tę sprawę ze stanowiska 
fachowego, przyszedł do przekonania, że pode- 
szew stopy jest najodpowiedniejszem miejscem 
szczepienia dla tych, którzy, a raczej które, nie 
cheą poświęcić rąk. Jest to wszakże o tyle nie- 
dogodne, że trzeba dwa do trzech tygodni lezeć 
w łóżku. Dr. Neret szczepił w ten sposób ospę 
córkom swoim, niemowlętom jeszcze, i jest pe- 
wien, iż wdzięczne mu później będą, że nieu- 
niknione blizny znajdują się na tak zupełnie 
niewidocznem miejscu. 


-— Tureya — jak wiadomo — ob- 
chodzić będzie dnia 1go wrzdśnia biezące- 
go roku 25-letni jubileusz rządów sułtana 


Abdul-Hamida, chociaż podług kalendarza na- 
szego Abdul-Hamid zasiadł na tronie Osmanów 
przed 24 laty, a podług stylu muzułmańskiego 
ćwierć wieku jego panowania skończy się do- 
piero dnia 4 grudnia roku bież. Czy ju- 
bileusz obchodzony będzie także oficyalnie, je- 
szcze nie wiadomo. Mówią, że się ukaże odno- 
śne irade. Podobno na decyzyę co do obchodu 
jubileuszu już teraz wpłynęły w pałacu sułtań- 
skim zamachy w Monzy i Paryżu. Uroczystości 
zaznączą się dziełami dobroczynności. Abdul- 
Hamid nakazał zbudować w pobliżu Haidar 
Baszy wielki dom sierót pod nazwą „Hamidie*, 
Ponieważ woda jest u Mahometan w wielkiem 
poszanowaniu, przeto w wielu miejscach powsta- 
ną studnie jubileuszowe, między nierawakże w 
Jerozolimie. Urządzenia studni uchodzi w oczach 
wyznawców proroka za rzecz miłą Panu Bogu 
i cesarz Wilhelm H., nakazawszy zbudować w 
Stambule studnię pamiątkową, zyskał przez to 
w opinii Muzułmanów bardzo wiele. W Syryi 
wzniosą tu i owdzie dzwonnice. Towarzystwa i 
korporacye zamyślają złożyć sułtanowi w darze 
cenne upominki. 
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Z teatru. Dzisiaj wieczorem — j 
wezoraj donieśliśmy — artyści teatru lw 
go, choć sami walczą a kłopotami, pragnąc 
swój grosz wdowi na odbudowanie wieży 
częstochowskiego, dają na ten cel przedsta 
Odegraną zostanie mianowicie sztuka Jul 
Poradowa „Obrona Częstochowy*. Spodziew 
należy, że publiczność lwowska licznie zj 
na przedstawieniu, dając tem samem d 
kościół częstochowski drogą na zawsze 
dla niej pamiątką. 


Od artysty-malarza Wojciecha 
saka otrzymuje Słowo warszawskie list n 
pujący : a 

Dzienniki nasze podały w ostatnich dniach 
wiadomość z Berlina, która, pomimo, że nh 
wyszła odemnie, jest zresztą najzupełniej praw- 
dziwą. 


Rzeczywiście zostałem zaproszony najła- 
skawiej przez cesarza Wilhelma II. do sztabu 
teldmarszałka hr. Walderseego w celu wykona- 
nia całej seryi obrazów na tle tej niezwykłej 
wojny Kurcpy z Azyą dla jego cesarskiej mości. 

Wiadomość ta poruszyła i tych, którzy mi 
powierzyli kapitał na wykonanie panoramy dla 
Warszawy, jakoteż i szan. kolegów, którzy mi 
swoje współpracownictwo przyrzekli. 


W celu więc uspokojenia jeduyeh i drugich, 
pospieszam na tej drodze donieść, że zaszezy- 
tnemu i łaskawemu wezwaniu cesarza Wilhe!- 
ma II. dla przyjętych na siebie, a  wcześniej- 
szych zobowiązań, i na nie się powołując, od- 
mówić byłem zmuszony. 


Proszę przyjąć i t. d. 
Wojciech Kossak. 


O Sienkiewicza w dalszym ciągu gło 
śno i pełno w prasie traneuskiej. Wyrazy Qui 


vadis stały się tak popularnymi, ze przemy- 


ałowcy, właściciele atrakcyj wystawowych it. d. 


w Paryżu, zoczynają od nich swoje reklamy, 
n. p Quo vadis? (wielkiemi literami a da- 
lej): nie mamy w danej chwili na myśli tytułu 
znanego dzieła i t. d., lecz pytanie, które sobie 
zadaią znajomi, spotykając się na wystawie. 


Gdzie idziesz — doteja tej atrakcyii td. Jest to 


także swego rodzaju popularność i uznanie. Z 
drugiej strony okazuje się, że słuszność mieli 
pp. Wyzewa i Dechamps, którzy pisząc o Quo 
vadis wyrazili obawę, iż część społeczeństwa 
francuskiego pojmie znakomity utwór polskiego 


pisarza jednostronnie, jako coś w rodzaju Fa- 
bioli lub innych tego rodzaju odpowiadań. Ode- 
dezwał się już bowiem, jak dotąd, jedyny we 
Francyi głos ujemnej krytyki o Quo vadis a to 
ze s 


nistyczne, reprezentujące „dekadeneką* Francję, 
a p. Rachilde, autorka wielu głośnych powieści, 
jest tam stałą sprawozdawczynią dla ruchu po- 
wieściopisarskiego we Francyi. Otóż o Quo vadis 
pisze pani Rachilde między innemi: „Jest to 
romans olbrzymi, o przeszło 700 stronach. 
Przedstawia obraz historyczny, w sposób przy- 
pominający prace, nagradzane przez prix de 
Rome. Zapominam dodać, że Quo vadis to 
„dzieło moralne". Ale jest wściekle długie i nie 
o wiele lepsze, jak słynna mała książeczka, da- 
wana jako nagroda pilności młodym dziewcząt- 
kom a nosząca tytuł: „Fabiola albo Kościół w 
katakumbach". Quo vadis będzie miało niewąt- 
pliwie wielki sukces u licznej rzeszy czytelników, 
którzy lubią jeszcze raz przepatrywać rzeczy do- 
brze znane, tak jak się lubi powtarzać jeszcze 
raz lekcyę już wyuczoną. Liczne terminy łaciń- 
skie, rozsiane po Quo vadis, mile łechcą pedan- 
tów, którzy przekładają — a mają do tego 
przyczynę — literę porad ducha tekstu*.... Mo- 
zemy francuskiej dekadentce zostawić śmiało jej 
opinię o Quo vadis, które ze strony poważnej 
ksvtyki francuskiej spotkało się z bezwzględnem 
usnaniem. 


Bardzo pochlebną ocenę Quo vadis ogłosił 
świeżo (w d. 9 b. m.) w piśmie katolickiem 
L'Univers, wybitny krytyk François Venillod. 


W La Quinzaine p. F. Kallenbach po- 
miescił udatne tłómaczenie „Komedyi z omyłek“, 
zaznaczając, że przedtem była ona tłómaczona na- 
wet na volapiik. p 


Młodość. Lipcowy i sierpniowy zeszyt 
„Młodości*, poświęcony w całości Zakopanemu, 
ukazał się przed paru dniami. Rozpoczyna się 
od artykułu Adolfa N. Nowaczyńskiego, będą- 
cego wstępem do całego zeszytu. Autor kreśli w 
nim sylwetki pisarzy, wyszłych z Podhala: Or- 
koaa, Śtopki, Jedlicza. W  dalszyr. ciągu idą 
poezye Orkana i Szukiewicza, oraz utwory Ga- 
licy, Stopki, Jedlicza. Z illustracyj należy pod- 
nieść przepyszny portret górala L. Wyczółkow- 
skiego. 


Repertoar teatru hr. Skarbka. 
(Ostatni miesiąc.) 


Dziś w piątek na dochód odbudowy wieży 
klasztoru Jasnogórskiego „Przeor Paulinów czyli 
Obrona Częstochowy*, sztuka historyczna w 5 
aktach przez Juliana Mórs z Poradowa. 


W sobotę po raz czwarty „Szukajcie dzie- 
krotochwila ze spiewami i tańcami w 4 
Zygmunta Przybylskiego. 

W niedzielę po raz piąty „Szukajcie dzie- 
, krotochwila ze spiewami i tańcami w 4 
ach Zygmunta Przybylskiego. 

W poniedziałek po raz ostatni „Lygia“, 
w 5 aktach (z czasów prześladowania 
an za Nerona) przez James Barreta. 


KAROLINA SWIATLA. 


(Joanna z Rottów Mużakowa.) 


DAAA 


(Ciąg dalszy). 


nana 


Młoda pani Mużakowa popadła w cho- 
robę, zwaną sobowtórem. Sama opisuje stra- 
szną niemoc tę w sposób następujący: „W onej 
eborobie, która trwała lat kilka, widziałam 
samą siebie tysiąc razy na dzień w dwu 080- 
bach, przez całe godziny robiłam wszystko 
w dwu osobach, nawet zdawało mi się, że 
myslę dwoma mózgami... Najpiękniejsze lata 
swoia spędziłam w walce z tą niemocą, po 
raz wtóry skazana na bezczynność duchową... 
Tylko w rzadkich, szczególniej spokojnych 
i jasnych godzinach odważałam się brać książkę 
do ręki. Cały czas zresztą z gorączkową gor- 
liwością i pospiechem robiłam same kaftaniki 
i czepeczki dziecięce, które zastosowywałam 
do przypuszezalnej wielkości wydartego mi 
dziecięcia... Z największem natężeniem śledzi- 
łam przytem myśli swe i czyny, czy w nich 
nie okaże się jakiś ślad pomieszania, ciągle 
z godziny na godzinę, z dnia na dzień mając 


sony pani Rachilde w sierpniowym zeszy- 
cie „Mercure de France. Jest to pismo moder- 


na myśli rzeczy gorsze od śmierci, tak smu- 
tne, iż najwymowniejszem piórem opisać ich 
nie można* (p. Ateneum 1880 II. 523 -4). 

Wtedy zapewne w celach leczniczych 
wyprawiono biedną kobietę w góry. Nie po- 
trzeba było nawet zdobywać się na wielkie 
rzeczy. Wszak ojciec prof. Mużaka był wój- 
tem („rychtarzem*) w wiosce Swiatłej na po 
łudniowym stoku Jaszczadu, najbliższa rodzina 
jego gospodarowała tamże, pan Piotr mógł 
więc spędzać wakacye u niej, a góry, przy- 
roda, oddalenie od świata, musiały oddziałać 
zbawiennie na umysł i nerwy rozstrojone 
młodej żony. Mysl ta, wprowadzona w czyn, 
pociągnęła za scbą skutki nieobliczalne i nie- 
spodziewane. Zdrowie poprawiało się bez- 
przecznie, ale równocześnie przed okiem du- 
cha pani Joanny świat nieznany się otworzył: 
Poznała lud czeski. Wprawdzie już w dzie- 
cięctwie swem bywała poza Pragą. nawet po- 
byt u krewnych ojca w Bystrzycy uważała 
za najważniejsze zdarzenie swego dziecinnego 
żywota“ (p. Kółko Dom. j. w. s. 22), ale 
Rottowie to była szlachta z krwi i kości, e oć 
nie z pierza. Nawet gdy Joanna młodą dzie- 
wczyną spędzała wakacye na wsi, nie miała 
bliższej styczności z ludem, przypatrywała mu 
się „z okna jakiegoś zamku lub pałacyku", 
co najwyżej zamieniła parę wyrazów z dzie- 
wczętami na drodze z kościoła, lub wywijała 
z chłopakami w tańcu na dożynkach. 


To wszystko utrwaliło ją w złudnym 
sądzie, który słyszała zwykle, „iż lud ten ma 
w sobie jedynie liryczne żywioły, że życie 
jego jest li sielanką“. Teraz „wyszedłszy za 
mąż, nie jeździła już na wakacye do zamku, 
ale do ładnej górskiej chatki, do drogich 
swoich (bo mężowskich) krewnych“. Jakie 
przeobrażenie odbylo się w skutek tej znia- 
ny w duszy pani profesorowej i jak się od- 
bywało, o tem pouczają następujące słowa jej 
przedmowy do powieści o „Córce kamienia- 
rza* (p. przekład polski M, Grabowskiej, w 
Piotrkowie 1879, s. 2 i nast.): „Zakochałam 
się w chatce od pierwszego razu i cieszyłam 
się, jak małe dziecko, patrząc, jak ta sielanka z 
blizka, ale to zupełnie z blizka, wygląda — 
wkrótce jednak przekonałam się, że i sielskie 
życie, jak każde inne, ma swoje dolegliwości. 
Droga ehatko! Ileż to mieszczka napłakała 
się jawnie i skrycie, nim się przyzwaczaiła 
do ciebie! Wprawdzie nie było się czemu 
dziwić, żem płakała; ze wszystkich stron o- 
padały mnie niespodzianie przygody... Wte- 
dy w życiu wieśniaków widziałam coś więcej, 
niż dożynki, tańczących chłopców i dziew- 
częta w gorsetach ; słyszałam coś więcej, niź 
uiosnki i przekonanie, że życie naszych wie- 
śniaków wszędzie i zawsze jest li sielanką, 
zaczęło we mnie słabnieć niepomiernie. Zwła- 
szeza zmieniły się moje poglądy, gdy mię w 
końcu na przypiecek wpuszczono... Dopóki 
chodziłam na przechadzki w kapeluszu, w rę- 
kawiczkach, z parasolsą, bylam wtedy bardzo 
ściśle z koła na przypiecku wyłączoną; po- 
wiadano mi nader grzecznie, ale stanowczo, 
Że dla mnie miejsce jest w izbie za stołem... 
Nie nainyślałam się długo, przy sukniach 
porobiłam sobie ogromne zakładki, na jar- 
marku kupiłam trzewiki z ćwieczkami, a od 
wiatru i słońca nosiłam chustkę na głowie. 
Teraz będąc do innych podobną w ubiorze, 
przestałam być obcym przybyszem. Sąsiadki 
zamiast „panią“ zaczęły mnie nazywać „Pra- 
żanką*, chętnie robiły mi miejsce pomiędzy 
sobą, a wszystkie dzieci wołały na mnie 
„praska ciociu*. Prażance opowiadano na przy- 
piecku w zaufaniu to, czego wielmożna pani 
nigdyby była nie usłyszała.... 

Zdanie o tylko lirycznym charakterze 
naszych wieśniaków zmieniłam wskutek do- 
świadczenia... Lud nasz do tego czasu odzna- 
czał się skrytością i to jest przyczyną, że do- 
tąd niezupełnie był poznanyra. Czeski wieśniak 
nie powie nigdy odrazu całej prawdy, zawsze 
coś sobie zachowa. Nieprzyjaciele poczytują 
mu ten przymiot za złośliwość, mnie on do 
Żywego przejmuje. „Domyślam się, że wte- 
dy to nauczył się Czech myśleć i cierpieć w 
miłczeniu, nie pozwalając nawet pieśni, by 
odgłosem swym rozniosła po świecie to, co 
się w nim dzieje. Przed niewielu jeszcze laty 
był on niewolnikiem, a jednak nigdy w ża- 
dnej pieśni nie płacze nad swą niewolą, jak 
to czynią inne narody. Jak mężnie potrafił 
ukryć w sobie ten wykrzyk rozpaczy, tak po- 
trafił również zataić i drgania innych strun, 
których śmiałym dźwiękiem zadziwiał i j-szcze 
zadziwi przyjaciół i nieprzyjaciół. Odznaczająe 
się niegdyś tak tragicznemi dziejami, nie mo- 
że nasz lud pozbyć się w zupełności tej mocy 
duszy, jaką narody i poszczególni ludzia żyją 
dla pewnej idei, której wyrzekają się tylko 
wraz z Życiem, a często chętniej wyrzekną 
się życia, niżeli tej idei. Sila ta jest i będzie 
zawsze jego znamieniem. Sielanka była tylko 
łupinką, ukrywającą jądro, w niej kryła się 
moc duszy i cel działalności. Teraz rozpoczął 
się epos“. 

Tak po przeszło dziesięciokrotnym po- 
bycie w górach jaszczaądzkich, który trwał 
zawsze mniej więcej trzecią część roku, zsu- 
mowała pani Mużakowa swe wrażenia i sfor- 
mowała swój sposób pojmowania ludu; mimo 
wszelkie pozory bezstronnego spostrzegania, 
rysuje się w tych słowach jak najwyraźniej 
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niepoprawna romantyczka. Z sielanki przerzu- 
ciła się — jak powiada — w epos, mybyś- 
my rzekli: melodramat z całym przyborem 
romantycznych okropności. Zobaczyła lud cze- 


ski takim, jakim go chciała widzieć. A ja- 
kim chciała zobaczyć, to zależało od wpły- 


wów grona ludzi, w którem pani profesoro- 
wa znalszła się nagle dzięki przypadkowi. 
Oto dr. Józef Podlipski, od r. 1858 maż sio- 
stry jej, Zofii, która już w r. 1856 wstąpiła 


na drogę powieściopisarską, wezwany do ebo- 
rej siostry swej żony, wpadł na bardzo tra- 


fną myśl, że umysłowi takiemu, jak pani 
Joainy, potrzeba ruchu, działania, wypowie- 
dzenia się i wpływania na inne umysły. Zwró- 
cił na Mużakowa uwagę młodego poety W. 
Halka, który właśnie zbierał między młodą 
bracią apolonową prace do almanachu zamie- 
rzonego. Almanach ten miał być wyrazem 
przekonań i poglądów narodowych, polity- 
cznych i literackich młodego pokolenia, a że to 
upatrywało w poemacie nieszczęsnego Karola 
Ignacego Máchy, „Máju“. szczyt poezyi cze- 
skjej, ochrzczono tomik nazwą tego utworu. 
Almanach „Màj“ wyszedł w r. 1858 i — 
jak pisze trafoie E. Krásnohorska (w Czas. 
Czesk. Muz. 1880, s. 158) „rozpoczął rze- 
czywisty maj i nową piękną wiosnę w pi- 
śmienictwie czeskiem*. Przy nim bowiem 
zgrupowało się „koło młodziuchnych sił lite- 
rackich, które chciały piśmienictwo czeskie, 
w latach reakcyi bachowskiej uciskane tak, 
że stało się prawie bladym i słabym odgło- 
sem epoki poprzedzającej, ożywić wolniejszym 
ruchem myśli, wzbogacić nowymi kierunkami 
i nowoczesnymi poglądami, ażeby mie pozo- 
stało zatwardziałym zacofańcem po za ducho- 
wym postępem całej Europy“. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Dr. Franciszek Krtek. 


KÓSPORARSPYO © HANDEL 


Podręcznik dla Spółck oszczędno- 
ści i pożyczek systemu F. W. Raiffeisena. 
Z polecenia i nakładem Wydziału krajowego 
wydało biuro Patronatu „Podręcznik dla Spó- 
łek oszczędności i pożyczek systanu F. W. 
Raiffeisena“. Podręcznik ten składa się z 4 
części, Pierwsza ogolna — opisuje, w jaki spo- 
sób powstały i rozwinęły się Spółki systemu 
Raiffeisena, jakie są ich właściwości i główne 
zasady postępowania, czem i w jaki sposób 
się zajmują i jakiej doznają opieki, zwłaszcza 
w naszym kraju. 

Druga część ma już znaczenie praktycz- 
ne, albowiem zawiera wzorowe statuta z nie- 
ograniczoną i z ograniczoną poręką, wyja- 
śnienia dokładne co do założenia Spółki, za- 
rejestrowania i przyjęcia do Patronatu, in- 
strukcye: administracyjną, rachunkową, o wy- 
konywaniu Patronatu, jakoteż przepisy o po- 
życzkach z ustanowionego dla naszych Spó- 
łek krajowego funduszu pożyczkowego ; wresz- 
cie szczegółowe pouczenie o podatkach i na- 
leżytościach skarbowych, z jakiemi mają Spółki 
do czynienia. 

Trzecia część zawiera wzory i przykłady, 
które dokładnie objaśniają treść części dru- 
giej. 

Czwarta część jest zebraniem i przyto- 
czeniem w całości ałbo w wyciągach wszyst- 
kich ważniejszych ustaw i rozporządzeń, które 
mają, lub mogą mieć zastosowanie do Spółek 
oszczędności i pożyczek. Przy pomocy więc 
tego Podręcznika można się dokładnie zapo- 
znać z manipulacyjnemi i rachunkowemi czyn- 
nościami w Spółce. 

Zawarte w tym Podręczniku instrukcye 
i przepisy obowiązują każdą Spółkę, należącą 
do Patronatu od chwili otrzymania Podręcz- 
nika. 


Część I. ogóina, jakoteż z części Il., 
praktycznej, rozdział IV., traktujący o po- 
datkach i nałeżytościach skarbowych, wydane 
zostały także jako osobne broszury. 


Wielka upadłość. Z Bukaresztu dono- 
szą, Że tamtejsza firma bankowa Zaharcanu 
i Spka zbankrutowała. Passywa wynoszą prze- 
szlo Lrzy miliony franków. Zagraniczni ban- 
kierzy są silnie zaangażowani. Niewątpliwie 
spowodnj» to bankructwo liczne dalsze niewy- 
płacalności innych firm. 


Kwestya węglowa występuje znów w 
Warszawi» na porządek dzienny. Cena węgla 
jęst obecnie dość wysoką, bo wynosi 1 rb. 20 
kop. za korzec, mimo to handlujący węglem 
zapowiadają na zimę wielką drożyznę węgla. 
Wskutek tego rodziny zamożne już teraz zao- 
patrują się w węgiel na zimę po cenach od 


1 rb. 20 k. do 1 rb. 30 kop. za korzec z do- | 


stawą, przyczem dostawcy z góry uprzedzają. 
że przed upływem miesiąca węgla dostawić 
nie mogą. 


Hodowla koni w Królestwie polskim. 
Z ogłoszeń miejscowych stajni zarodowych 
okazuje się, iż hodowcy krajowi w roku ze- 
szłym rozporządzali daleko większą liczbą re- 
produktorów czystej krwi niż w roku 1898. 
Obecnie prawie wszystkie konie oficerskie 
pułków kawaleryi zakupione są w guberniach 
Królestwa Polskiego. Hodowla koni krwi usu- 
nęła na drugi plan hodowlę koni rolnych i 
powozowych. Te ostatnie na większą skalę są 
hodowane jedynie w stadninir hr. Krasiń- 
skiej w Osmolicach. 


Sybiryjska kolej została już otwartą i 
oddaną do publieznego użytku. — Ma ona 
z Czelabińska do Bajkału, 8740 wiorst dłu- 
gości, a w kraju zabajkalskim do stacyi My- 
szowaja do Strjeteńska 1034 wiorst długości. 


Wiedeń, 24 sierpnia. Cukier (spokojny) 
80:40 do —*—. Nafta niezmieniona. Spiry- 
tus 44:20. Spokojnie. 


Wiedeń, 23 sierpnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na jesień —'— do —'—. Pszenica na wio- 
sne 798 do 7:09. Żyto na jesień 840 do 
8'41. Żyto na wiosnę 746 do 7:47. Ku- 
kurudza na lipiee-sierpnień 780 do 781. 
Kukurudza na sierpień - wrzesień 642, do 
6:48. Kukurudza na wrzesień - październik 
—'— do —'—. Kukurudza na maj-czerwiec 
1901 r. 6:42 do 6:48. Owies na jesień 522 
do 523. Owies na wiosnę 5:68 do 569. 
Rzepak na sierpień-wrzesień —*— do —'—. 
Rzepak na wrzesień-październik 1460 do 
1470.4 Rzepak na styczeń-luty 1901 r. 1470 
do 1480. Olej rzepakowy na wrzesień -gru- 
dzień do —'—. Tendencya: słaba. 
Pogoda: piękna. 


Budapeszt, 23 sierpnia. Targ zbożowy. 
Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
październik 7:72 do 7:78, pszenica na kwie- 
cień 8:08 do 8:10. Żyto na październik 
706 do 707. Zyto na kwiecień 737 do 
1:88. Owies na październik 5:85 do 5-37. 
Kukuradza na sierpień 6'18 do 620. Kn- 
kurudza na wrzesień 608 do 6'10. Kukuru- 
dza na maj 1901 r. 489 do 490. Rzepak 
na sierpień 14 40 do 14:50. Oferty na psza- 
nicę: mierne. Chęć kupna:  siiniejsza. 
Tendencya: stała. Pogoda: piękna. 


Berlin, 24 sierpnia. Banknoty austrya- 
ekie (podług obliczenia procentowego) 84:45, 
Spirytus 50 —. 


Paryż, 24 sierpnia. 'Lrzyprocentowa renta 
100:26. Mąka 26 15. 


Frankfurt, 24 sierpnia. Austryackie Kre- 


dyty 20540, Koleje państwowa ——, 
Alpiny ——, Disconto 173:10, Laura 198-50, 
Montany —'—. Tendencya: —. 


Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 80:75 do 8085, loco Ołomu- 
niee 2910 do 29:30. loco Berno-Wiedeń 
29:10 do 89:30, na październik-grudzień loco 
Aussig 25:25 do 25:30. Cukier w kostkach: 
prima 8675 do 66 —, secunda 8625 do 
86:50. Spirytus kontyngentowany: loco Wie- 
deń 4420) do 44:60. Nafta kaukaska: 
transito 'tryest 1250 do 18—, galicyjska 
P CZ 3850 do 39:50. Ceny w koro- 
nach. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 24-go sierpnia. Pszenica gotowa 
15:— do 15:50, pszenica na termina —*— do 
—'—, żyto gotowe 12— do 12:50, żyto na 
termina —— do —'—, owies obroczny go- 
towy 12*— do 12:40, owies na termina —'— 
do —— jęczmień pastewny 12:20 do 1280, 
jęczmień browarniczy 13-— do 14—, groch 
do gotowania 17— do 24*—, wyka —*— do 
——, nasienie Imane —— do ——, na- 
sienie konopne — — do ——, bób —— 
do —'—. bobik 12:— do 18—, hreczka 17:— 
do 20:—, koniczyna czerwona galicyj ska —' — 
do ——, biała do ——, tymotka 
—— do ——, szwedzka —— d ; 
kukurudza 18— do 14—, nowa —— do 
—:— do chmiel stary —*— do ——, nowy za 
kilo do —'—, rzepak 23:— do 
24—, groch pastewny 14— do 16—, 


0 —— 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy 19:10 
do 20—, paritas Tarnopol na termin 17— 
do 18:—, waranty —— do — —. 


OSTATNIA POCZTA 


Dzienniki wiedeńskie i Hlas Naroda, 
utrzymują, że konfereneya P. Prezydenta Mi- 
nistrów dr. Koerbera z przywódcami stron- 
nictw rozpoczną się niebawem. W najbliż- 
szych dniach jako reprezentanci Młodocze- 
chów mają zjawić się u dr. Koerbera posłowie 


Pacak i Stransky. Być może, pisze Hlas Na- 
roda, że do konfereneyi tej zaproszeni będą 
także dr. Kramarz i dr. Kaizl, oraz dr. Za- 
czek, jako reprezentant Czechów morawskich. 


Policya w Rjece, jak wiadomo z depesz, 
aresztowala onegdaj paryskiego anarchistę Jó- 
zefa Sagnac. Przy aresztowanym znaleziono 
sfałszowany pasport. Na ramieniu miał on wy- 
tatuowany anarchistyczny napis. Dopiero przy 
użyciu fizycznej siły udało się go odfotogra- 
fować. Policya stwierdziła, że Sagnae w kwie- 
tniu r. 1897 uciekł z algierskiego pułku; pó- 
niej był w Rzymie i Tryeście, uwięziony za 
kradzież. Przewieziono go do Budapesztu i od- 
stawiono do sądu. 


W Berlinie anarchistyczne zgromadze- 
nie, które się odbyło we środę, rozwiązała po- 
licya. Nadto uwięziono przywódcę anarchistów, 
Denwolfa. Na zgromadzenie przyszło kilkaset 
osób; między temi wielu ciekawych, którzy 
chcieli być obecnymi na dozwolonem przez 
policyę zebraniu anarchistycznem. Ostatnie pro- 
jektowane zgromadzenie było zakazane, gdyż 
porządek obrad opiewał: „Królobójstwo w Mon- 
zy“. Obecny zaś porządek brzmiał bardzo nie- 
winnie: „Śmierć Liebknechta a anarchizm. 
Denwolf przeszedł jednak bardzo prędko do 
sprawy królobójstwa, wskutek czego obecny 
na zgromadzeniu oficer policyi zgromadzenie 
rozwiązał, a mowcę kazał policyantowi odpro- 
wadzić do aresztów. Zgromadzeni rozchodzili 
się bardzo opornie i musieli być wyparci z 
sali przez oddział policyi. 

Poseł Turatti, jak wiadomo, odrzucił o- 
statecznie obronę Bresciego, gdyż — jak sam 
obeenie ogłasza w jednym z dzienników — 
sądzi, że przyjęcie tego mandatu przez człon- 
ka socyalistycznej partyi, który już adwoka- 
turę porzucił, mogłoby być źle zrozumianem. 


W obec ciągłych uzbrojeń w Niemczech 
i wysyłania do Ohin coraz znaczniejszych od- 
działow, domagają się niezależne dzienniki 
rychłego zwołania parlamentu, wywodząc, że 
w mysi brzmienia konstytucyi parlament ma 
prawo nie tylko zatwierdzać dochody, ale 
przedewszystkiem uchwalać wydatki. Na to 
odpowiada Kreuz Ztg., że parlamentu zwoły- 
wać nie potrzeba na razie, chyba dopiero 
wówczas, gdy się okażą niezbędnemi pożyczki 
na wyprawę wojenną. Dopóki starczą pienią- 
dze ua pokrycie kosztów, rozporządzanie nimi 
nie sprzeciwia się konstytucji. 

Wedle najnowszych doniesień z Berlina, 
zwołanie parlamentu nie nastąpi prawdopo- 
dobnie wcześniej, jak z końcem września lub 
na początku października. 


Sekretarze stanu Rzeszy niemieckiej po- 
wracają do Berlina w pierwszych dniach 
września i zajmą się przygotowaniami do kam- 
panii parlamentarnej. Przewidują, że będzie 
ona ożywiona, gdyż oprócz sprawy chińskiej 
przyjdzie pod obrady wiele ważnych spraw. 
Zarówno stronnietwo centrum, jak i agrarzyści 
objawiają niezadowolenie i wystąpią zapewne 
z ostrą krytyką rządu. Germania zapowiada 
nową kampanię, celem zniesienia ustawy prze- 
ciwko Jezuitom, a reskrypt ministra Studta, 
w sprawie szkół poznańskich, zapewne także 
stanie się w rękach centrum środkiem kry- 
tyki politycznej. Co do agrarzystów, domagają 
się oni, ażeby przed zawarciem nowych tra- 
ktatów handlowych spełniono żądania rol- 
ników. 

Większa część dzienników niemieckich 
oświadcza się pizeciw obchodowi w tym roku 
rocznicy Sedanu., Wiele miast prowincyi ha- 
nowerskiej i nadreńskiej postanowiło również 
zaniechać obchodu. 


Z Petersburga donoszą do Polit. Corr., 
że na przybyłą tam pod przewodnictwem dr. 
Leydsa deputacyę Boerów nie zwracają 
koła oficyalne żadnej uwagi. Rząd nie 
wysłał nikogo dla jej powitania na dworzec 
kolejowy i w ogóle zachowuje się tak, jakby 
nie nie wiedział o przyjeździe tej deputacyi. 
Dziennikom zabroniono donosić o niej cośkol- 
wiek. 


List z Belgradu do Polit. Corr. zaprze- 
cza doniesieniu, jakoby w najbliższym cza- 
sie miejsce obecnego gabinetu Jovanovica 
miało zająć ministerstwo radykalne i jakoby 
na porządku dziennym stała sprawa rozwią- 
zania skupczyny. 

Kierownik poselstwa rossyjskiego w Bel- 
gradzie p. Manusrow wyjechał onegdaj do 
Semendrii, celem wręczenia królowej Dradze 
weselnego podarunku cara: wspaniałej kolii 
wartości półmiliona franków. 


W obee obiegającej w prasie zagrani- 
cznej pogłoski, wedle której naprężenie po- 
między Rumunią i Bułgaryą doszło już do 
najdalszych granie, a król Karol miał powie- 
dzieć, że niewykluczonem jest niebezpieczeń- 


pcdobnego. lecz także w kołach polity- 
cznych — pisze korespondent — nie o- 
bawiają się, aby w obecnym zatargu nastą- 
pił taki zwrot, któryby mógł stać się gro- 
Źnym dla pokoju na półwyspie Bałkańskim. 
Opinia publiczna w Rumumi wprawdzie roz- 
drażnioną jest bardzo silnie przeciw Bałga- 
ryi, liczy jednak wiele na oddziaływanie mo- 
carstw w ofii 1 ma to przekonanie, że Ru- 
munia otrzyma zadośćnczynienie albo w dro- 
dze dyplomatycznej, iub też z pomocą odpo- 
wiednich przeciw agitatorom macedońskim za- 
rządzeń. 


Prasa wiedeńska, omawiając sprawę za- 
targu rumuńsko-bulgarskiego, zaznacza, iż w 
kołach dyplomatycznych przeważa przekona- 
nie, iż konflikt ten nie pociągnie za sobą ża- 
dnych poważniejszych następstw. 

Zresztą wiadomość o podróży króla Ka- 
rola rumuńskiego do Isehl i o przyjęciu księ- 
cia Ferdynanda bułgarskiego przez cesarza 
Wilhelma w Wilhelmshóhe rozyrószają w zu- 
pełności pogłoski o grożącej wojnie. 

Z Sofii zaprzeczają urzędownie, jakoby 
agentowi dyplomatycznemu Rumunii u dwo. 
ru księcia, panu Misu, zagrażało jakiekolwiek 
niebezpieczeństwo ze strony komitetu mace- 
dońskiego. Okoliczność , iż Misu sam jest 
Macedończykiem, nie odgrywa żadnej roli. P. 
Misu niepotrzebnie ku swojej obronie spro- 
wadził uzbrojonych kawasów z Konstantyno- 
pola. 


Ojciec św., jak z Rzymu donoszą, przy- 
jął przed kilku dniami na osobnej andyencyi 
ks. kardynała Ledóchowskiego, który w tych 
dmach wrócił do Rzymu z Szwajcacyi. 


Według doniesień z Brukseli, rokowa- 
nia mocarstw w sprawie dalszej akeyi w Chi- 
nach tyczą się następujących punktów: Jak 
najsurowsze ukaranie ks. Tuana, generała Li- 
ping-heng (jeśliby nie potwierdziła się wia- 
domość, że zginął) i wszystkich człon- 
ków Qzung-li-yamenu. którzy popierali po- 
wstanie Bokserów ; zdetronizowanie cesarzo- 
wej-regentki, a utrzymanie na tronie cesarza, 
który jednakże tymczasem będzie podległym 
europejskiej kontroli; wreszcie czasowa woj- 
skowa okupacya Pekinu i innych miejsc ce- 
lem zaprowadzenia porządku. Natomiast zgo- 
dzono się już na zachowanie nienaruszalności 
państwa chińskiego i utrzymanie dynasty 
mandżurskiej, gdyż wprowadzenie nowej dy- 
nastyi wywołałoby dziś ciężkie walki we- 
wnętrzne w Obinach. 


Chamberlain, jak wiadomo, oświadczył 
na ostatniem posiedzeniu parlamentu angiel- 
skiego, że w Pretoryi znaleziono listy angiel- 
skich deputowanych, adresowane do wybit- 
nych osobistości w południowej Afryce. Otóż 
dep. Labouchere ogłasza obeenie w swoim 
dzienniku T»uth listy, które on sam pisał 3 
i4 sierpnia 1899 r. i wysłał do Montagu- 
White. W listach tych Labouchóre doradzał 
energicznie prezydentowi Krūgerowi, ażeby 
przyjął projekt Anglii co do utworzenia mię- 
szanej komisyi dla zbadania ustawy wybor- 
czej. Kruger zyskałby przez to na czasie i 
mógłby rokowania przewlec. Labouchóre pi- 
sał dalej, że gabinet jest zdecydowany uni- 
kać wojny, ale liczy się z Chamberlainem. 
Listy te przesłano niedawno Chamberlainowi 
1 ten napisał do Labouchóra, wzywając go, 
aby się wytłómaczył. — Labouehóre w odpo- 
wiedzi ogłasza tekst listów i twierdzi, że miał 
słuszność, udzielając tej rady prezydentowi 
Kriigerowi. 


Korespondent Central News, Graham, 
który był w niewoli boerskiej przez dwa mie- 
siące, telegrafuje z Durbanu pod d. 16 sier- 
pnia. Wszyscy przedniejsi Boerowie są zdecy- 
dowani walczyć do ostatka, aż do wyczerpa- 
nia reszty swych sił, a są przekonani, że 
w skałach Noitgedachtu wytrwają jeszcze 
przynajmniej pół roku. Pod Machadaderpem 
mają 90 dział; stanowiska ich pod Komati- 
poort są mocno ufortyfikowane; Żywności, 
broni i amunicyi mają wielkie zapasy. Kriger 
jest za ukończeniem wojny, ale starszyzna nie 
chce o tem słyszeć, mówiąc, że skoro Kri- 
ger do wojny parłi ją wszczął, to też i skutki 
jej musi ponieść. — Zkądinad słychać, że 
Ludwik Botha czeka na Anglików w okopach 
ma czele 10.000 Boerów i 50 armat. 

Z Pretoryi donoszą: Generałowie boer- 
scy Botha, Meyer, Schalk, Burger, Fourie i 
Sznuts, mają obecnie znajdować się pod Ma- 
habadodorp wraz z 8000 armią i całą boer- 
ską artyleryą. Artylerya ma także ciężkie 
działa. 


TELEGKAŃY GAZERY LWOWSKIEJ 


Sanok, 24 sierpnia. (Tel. pryw.) Pan 
Namiestnik Leon hr. Piniński przybył tu 


stwo bliskiej wojny, donoszą z Bukaresztu doj dziś i zaraz rano rozpoczął lustracyę staro- 


Polit. Corresp., że król nie powiedział czegoś 


stwa oraz zwiedzanie miasta. 


5 


Budapeszt, 24 sierpnia. Dzisiejszy u- 
rzędowy dziennik węgierski ogłasza Najw. 
pismo odręczne do prezesa gabinetu węgier- 
skiego p. Szella, równobrzmiące z Najw. pi- 
smem odręcznem do P. Prezydenta Ministrów 
dr. Koerbera. 

Sofia, 24 sierpnia. Plakatami powołano 
rezerwistów wojskowych na corocznie o tym 
czasie odbywające się zebrania kontrolne. 

Konstantynopol, 24 sierpnia. Na po 
kładzie okrętu, który tu przybył z Syryi, za- 
padł na dżumę pewien młody Armeńczyk. 


Haaga, 24 sierpnia. Ministerstwo spraw 
zagranicznych otrzymało depesze z doniesie- 
niem, że poseł holenderski w Pekinie został 
13 b. m. zraniony. 


Wypadki w Chinach. 


Berlin, 24 sierpnia. Biuro Wolfa do- 
nosi: Drugi admirał eskadry niemieckiej te- 
legrafuje z Taku pod datą 20 b. m., że ko- 
imendant Herta przybył 18 b. m. do Maton i 
w południe wyruszył w dalszą drogę. Pochód 
wojsk jest nadzwyczaj utrudniony. 

Berlin, 24 sierpnia. Biwro Wolfa po- 
daje depeszę konsula niemieckiego w Tien- 
tsinie datowaną z Pekinu 14 b. m., że tegoż 
dnia wkroczyły do stolicy wojska rossyjskie, 
japońskie, angielskie i amerykańskie. W nocy 
z 18 na 14 Chińczycy przypuścili ostatni 
szturm do poselstwa angielskiego. W walce 
padł jeden Niemiec. Na najsilniejszy opór w 
południowej części Pekinu natrafili Rossyanie 
i Japończycy. Wojska chińskie cofnęły się 
następnie do cesarskiego miasta; ludność za- 
chowała się obojętnie. 


Berlin, 24 sierpnia. Biuro Wolfa po- 
daje z Taku telegram komendanta wojsk nie- 
mieckich, który donosi, że z niemieckiej stra- 
ży ochronnej 11 ludzi padło a 16 jest ran- 
nych, między nimi jeden ciężko. 


Petersburg, 24 sierpnia. Podług ra- 
portu generała Grodekowa, kolumna Renen- 
kampfa po wielu zaciętych walkach prawie 
bez strat zajęło miasto Mergen. Nieprzyjaciel 
ścigany poniósł bardzo ciężkie straty, W ciąg- 
gu 12 dni Renenkampf zdobył 20 dział. Ogó: 
łem straty jego wynoszą 2 oficerów, 12 ko- 
zaków zabitych, 8 oficerów, 50 żołnierzy ran- 
nych. 

Telegram generała Leniewicza donosi o 
zajęciu Pekinu i o walkach stoczonych szcze- 
gólnie przez Rossyan. Generał Wasilewski i 
pułkownik Modl, który na czele wojsk ros- 
syjskich wtargnęli do miasta, stracili 5 ofi- 
cerów i 102 żołnierzy. 

Rzym, 24 sierpnia. Wedle depeszy 
admirała włoskiego Caetaniego, który komu- 
nikuje się już bezpośrednio z posłem włoskim 
w Pekinie, odnieśli z oddziału włoskiego przy 
ostrzeliwaniu poselstwa lekkie rany 1 porucz- 
nik i 6 marynarzy. Cały personal poselstwa 
ma się dobrze. O cesarzowej wdowie nie na- 
deszły żadne zgoła wiadomości. Admirał Oae- 
tani wysłał do Shanghaju okręt wojenny „Elba“. 


Paryż, 24 sierpnia. Konsul francuski 
w Shanghaju telegrafuje pod datą 20 b. m.: 
Miasto jest spokojne. Wysadzenie na ląd od- 
działów francuskich odbyło się bez trudności 
i wywarło na ogół dobre wrażenie, — kon- 
sul franeuski w Hankau telegrafuje pod datą 
wczorajszą: 20 b. m. usiłowali Chińczycy podpa- 
lić gmach Banku cłowego, jednakże energicz- 
nym zarządzeniom wicekróla udało się stłu- 
mić pożar w zarodku. Sprawców aresztowano 
a 2 głównych podżegaczy ścięto  Stwierdzo- 
no, że istnieje rozgałęziony spisek Chińczy- 
ków w Hankau. 

Londyn, 24 sierpnia. Daily Chronicle 
donosi z Waszyngtonu pod datą wczorajszą, 
że rząd Stanów Zjednoczonych taką odpowiedź 
da posłowi chińskiemu w sprawie rokowań 
pokojowych: Przedewszystkiem musi być po- 
nad wszelką wątpliwość rzeczą pewną, że w 
Chinach istnieje rząd, zdolny do uśmierzenia 
obecnych rozruchów. Gdy rząd chiński złoży 
dowody tego, wówczas Stany Zjednoczone naj- 
chętniej nawiążą z Li-Hung-Ozangiem roko- 
wania, celem zawarcia honorowego pokoju. 
Aż do tego czasu wszakże wojska amerykan- 
skie pozostaną w Pekinie. 


Londyn, 24 sierpnia. Depesza urzędowa 
donosi, że wojska angielskie i amerykańskie nie 
napotkały przy południwo-wschodniej bramie 
Pekinu na żaden prawie opór. Kolumna złożona 
z Żołnierzy rossyjskich 1 amerykańskich za- 
jęła bramy miasta tatarskiego, nim artylerya 
rozpoczęła ostrzeliwanie. We wnętrzu miasta 
już po jego zajęciu toczyła się gorąca walka, 
przyczem Chińczycy ponieśli wielkie straty. 

Waszyngton, 24 sierpnia. Rząd mie 
zamierza wysłać posiłków do Chin, albowiem 
wedle urzędowych doniesień położenie nie jest 
krytyczne. 


Waszyngton, 24 sierpnia. Kablowy te- 
legram generala Renneya pod datą 20 b. m. 
donosi, że szósty pułk konnicy amerykańskiej 

ı wraz z 400 Anglikami i Japończykami, dzień 
przedtem rano w oddaleniu 8 mił od Tien- 


tsinu rozprószył około 1900 Bokserów; 100 
Chińczyków padło w walce. 


Shanghaj, 24 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi, że w Hank-au mnożą się pożary, lu- 
dność tem wszakże nie jest zaniepokoja. Koło 
Shanghaju stoi obecnie ogółem 27 okrętów 
wojennych, których z-łoga liczy lącznie 7000 
ludzi. W najbliższym czasie okrętów będzie 
jeszcze więcej, W dniu 29 b. m. miasto 
Shanghaj iluminacyą obchodzić | ędzie zdo- 
bycie Pekinu. 


Anglia i Transvaal. 


Londyn, 24 sierpnia. Telegramy z po- 
łudniowo-afrykańskiej widowni wojennej do- 
noszą ciągle o mniejszych utarczkach. Baden- 
Powell obsadził stacyę kolei żelaznej w Pi- 
narsriwer, a to po gorącej walee, w której 
pułk Rhodejski poniósł ciężkie straty. Poległ 
bowiem pułkownik Spreckley i 4 szeregow- 
ców, a 1 porucznik i 6 szeregowców odnieśli 
rany. Boerowie pozostawili na pobojowisku 
wielu zabitych i rannych. Zdaje się, że De- 
wet chce powrócić do t. zw. River kolonii w 
Oranii, gdzie jednakże położenie wojenne 
zmieniło się znacznie na niekorzyść Boerów. 
Dewet nie może mieć przy sobie więcej, jak 
800 ludzi Słychać, że Stein przekroczył z 
małym oddziałem Pinaariwer, celem spotka- 
nia się w Machadodorp z prezydentem Kri- 
gerem. 


Linia telefoniczna do Wiednia jest 
przerwaną dziś od południa między Lwowem 
a Krakowem. Skutkiem tego nie otrzyma- 
liśmy dziś depesz telefonicznych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 24 sierpnia 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscowrse) Godzina 2 minut 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 659'—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 680-—, 
Akcye Anglobanku 27650. Akcya Unionban- 
ku 551-—, Akcya Landerbanku 41450, Akcye 
Bankvereinu 492—, Akcye Bodeneredit 855-— 
Akcye galicyjsk, Banku hipotecznego — —, 
Akcye Kolei państwowych 649-—, Akcye Kce 
lei Południowej 109:50, Akcye Tramway 4) 
288 —, Akcye Tramway B) 27:1—, Akcye 
Koloi Klbethsl 454—, Akcye Kolei 2s- 


nocnej ——, Akcye Kolej Czerniowie- 
ekiej —'—, Akeye Alpiny 45150, Akcye 


Rima Muranyi 51050, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 1825:—, Akeye Fabryki broni 
——, Akcye Tureckie tytoniowe 28675, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 90-50, 
Renta majowa 97:70, Austryacka Renta koro- 
nowa 9775, Węgierska Renta koron. 90 60, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 90—, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92:—, 4!/, pre. 
l Listy Banku krajowego 99:25, % pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 90-75, 47/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 98:50, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 10950, 4 pre. 
gacye propinacyjne 95:50, 4 pre. Gal. po 
czka kraj. z r. 1898 9090, 4 pre. Pożycz 
miasta Lwowa 89:50, Losy tureckie 107%:— 
Marki 11835, Ruble 25550. 


Wiedeń, 24 sierpnia 1900. Giełda 
ranna (Porbórse). Godzina 10 minut 
Marki 11532, Renta majowa 9/:60, Wẹ 
ska renta koronowa 90:50, Akcye austryań 
Zakładu kredytowego 660'50, Akcye wę 
Zakładu kredytowego 680 —, Akcye Anglo- 
banku 276:—, Akcye Unionbanku 551 —, 
Akcye Baukvereinu 492—, Akcye Lónder- 
banku 414—, Akcye Kolei państwowych 
648 50, Lombardy 110:—, Akcye Kolei Elbe- 
thal ——, Akcye Fabryki broni 
Akeye tytoniowe — —, Akcye Alpiny 451-50. 
Akcye Rima Muranyi 510—, Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. —'—, Losy ture- 
ckie 106:50, Ruble 255:25, 4 pre. Gal. po- 
życzka kraj. z r. 1898 90:90, 4 pre. Listy 
zastawne Banku kraj. 92-—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 89-70. 

Tendencya : silna, 


Berlin, 23 sierpnia. Giełda poranna. 
(Vorbórse). Akeye kredytowe 20690, Towa- 
rzystwo dyskontowe 174:/0. 

Usposobienie słabe. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 


c. k. Ministerstwa handlu 


Fabryka SZeligj LYSZKIBWICZA IŻYNIGTA 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29, 
poleca 


Nadesłane. 


COLOSSEUM THORNA 


Od 16 sierpnia nowy wspaniały program. 
Covas, akt sportowy. Mariot, humorysta. 
Miss Gralatóe, projekcye świetlne Thaliane 
Trio, szwedzki tercet wokalny. Kelly, żon- 
gler ekwilibr. Krojanka, subretką. The de 
Filippis, tancerze transformacyjni. Steffen 
and Ćrebs, komiczni bicykliści. Trupa akro- 
backa Huebele it. d. 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


NE PAZ 


Główna wygrana 100.000 kr. 


PROMESY 
na 3 pre. losy austr. Zakładu kredyt. 
Il. emisyi do ciągnienia w dniu 5 wrze- 
śnia, sprzedaje po 2 korony i stempel 
1 korora, razem 3 korony 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiiaky, 
Zlecenia z prowinceyi wysonywujermy 
odwrotną poczta. 


Wystawy i Muzea. 


Nienstająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu Św. Ducha l. 1C, pierw- 
sze piętro, jest otw. ta codziennie od godziny 
10 przed poludniem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla ezłonków 
wstęp wolny. 


Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano da 
godziny I z południa. — Biblioteka muzealna 
otwsrta codziennie od godziny 11 przed pe- 
ładniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do "c= D 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny. 


[= 


Asfalt w gorącym stanie do i izola- 
cyi fundamentów, oraz do osuszania zawil- 
goeonych ścian w pomieszkaniach. — Ni- 
szczy bezpowrotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny. 


Kekturę astaltową ognictrwałą do kry- | 
cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr. | 


6 


i drzewa. 


Lak asfaltowy i smołę destylo- 
waną bezwodna do konserwacji dachów 


Elastyczne płyty izolacyjne. 
| Fabryka wykonuie pokrycia dachów i repara- 
cye swoimi robotnikami w całym kraju 


> Telefon nr. 250. 4 


Fabryka Szedici Lyszkiewicza TNżynierA 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29 poleca 


zań dachowych, bez konserwacyi i reparacyi, 


cznej trwałości. 


Ruch pociągów osobowych e. k. kolei państwowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie Oni mac 


ociągi 
SER przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny] 


Ho godzinie ł 
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Uwaga: 


KH Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od t/s do 30/,). 


Czerniowiec, ltzkan, Constancy, Bukaresztu. 

Krakowa, Orłowa, Ń. Sącza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, 
Berlina, Wroeławia, Warszawy i Wiednia. 

Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniec. 


Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rymanowa Sanoka, Przemyśla. 

Czerniowiec, Ītzkan, ak R Husiatyna. 

Brzuchowie, (codziennie od **/ do **/ę włącznie). 

Janowa. 

Tarnopola, (Krasnego, Brodów). 

Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. 

Sokala i Rawy ruskiej. 

Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 
Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu. 

Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 

Stanisławowa, (Kóresmezó, Potutor, Chodorowa). 

Janowa. 

Skolego, Stryja, Kałusza, Chkyrowa, (z Ławocznego od tje 


*la 
Eako Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, 
Czerniowiec, ltzkan. Bukaresztu, Gałacu, Jass, 
i Stanisławowa. 
Podwołoczysk, (Kijowa, 
Tarnopola i Brodów. 
Brzuchowie (od */, do */ę w niedziele i święta). 


Husiatyna 


Odessy), Grzymałowa, 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. | 


Krakowa. 
Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa. 
Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy Ruskiej. 


Brzuchowie, (od | do *9/ę w niedzielę i święta). 

Janowa (od ij do *5/, w niedziele i święta). 

Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaczo- 
czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla. . 

Brzuchowie (od 13) do 16/0). 

Janowa (codziennie od */, do */,) 

Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, 
Przeworska i Rozwadowa. 

Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Ilusiatyna, 
resmez0. 

łŁawocznego, Pesztu, Chyrowa. 

Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee. 


na dworzec „Podzamczeć 


Jasła, 


Potutor, Kö- 


Podwołoczysk, Tarnopola. 


Tarnopola. 


Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


n n n 


n n n 


Husiatyna, | 


Pociągi 


osob. 


posp. 


o godzinie 


ie Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), 
251 Do Itzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy. 


8:30 


| 2:08 
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Do Podwołoczysk. 
Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


Do Tarnopola. 
Do Podwołoczysk. 


odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego] 


0 Krako wa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora. 
0 Brzuchowie, (od 18, donei codziennie). 


Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów. 
o Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor. 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa. 
o Krakowa, Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Przeworska, 
Rozwadowa, Stróża, Tarnowa. 
Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławocznego od '/s do */5) 
o Janowa. 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa, Kozowy. 
Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 
Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
Janowa (od */ do *8/5 w niedziele i święta). 
o Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów). 
Brzuchowie (od 13] do 15/5 w niedziele i święta). 
Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 
Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, 
Stryja (do Skolego tylko od 1 „do ŚWŁ)k 
o Janowa (codziennie od */, do */,). 
Brzuchowie (codziennie od */, do '*'). 
Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia. 


Stanisławowa. 

Janowa (od ¥/s do tja w dnie powszednie, a od *5/, do *-/4 
1901 codziennie). 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orło- 
wa, Tarnowa. 

Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza. 

Tarnopola i Brodów. 

Sokala i Rawy ruskiej. 

Brzuchowie (od Fb do 1/3 w niedziele i święta). 

o Janowa (od */; do */, w niedziele i święta). 

o Czerniowiec, ltzkan. 

o Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa. 


11-004 Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Grzymałowa. 


z dworca „Podzamcze 


0 odwołóczysk, Kijowa, Odessy. 


Dachy holzeementowe nie wymagające wią- 
wie- 
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Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest weześniejszy o 36 minul od czasu lwowskie- 
go. Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasiekich l. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładeia jazdy. 
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RE FAJETY YE L. ez. E. 1393/99 (12) (6947 2—8) 
Licylacye Daia 16. października 1900 o godz. 10 
L. cz. E. 03,98 (32) 


przed południem odbędzie się w sądzie tutej- 
Na żądanie pierwszej ezesko-morawskiej 444 gminy Brody. 
fabryki maszyn, przez adw. dra Majeranow- Dwa domy i pare. budowl. z przynale- 
skiego zastąpionej, w sprawie egzekucyjnej Żytościami oceniono na 22025 kor. 
przeciw Emilowi Filipowi Jahn, odbędzie się | Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, nie nastąpi, wynosi 11720 kor. 
łicytacya a to: ! Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
1. dnia 1. października 1900 majętno-, kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
ści Jezierzany lwh. 264 księgi dla większych w biurze Nr. 8. 
posiadłości objętej. wraz z przynależnościami. | Takie prawa, w obec których niniejsza 
dnia 4. października 1900 majętno-, lieytacya byłaby niedopuszczelną, należy zgło- 
ści Zielona lwh. 265 objętej, wraz z przyna- | sié de sądn najpóźnie: przy wyznaczonym 
leżnościami. į terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
3. dnia 5. października 1900 majętno- | rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
ści Bortniki i Jordanów lwh. 224 objętej zj głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
przynależnościami. ! Te osoby, dla których jakie prawa lub 
4. dnia 10. października 1900 majętno- | ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
ści Trojany lwh. 266 objętej z przynależno- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
ściami. nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
5. dnia 11. października 1900 majętno- | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
ści Olesza lwh. 252 objętej z przynależnościawi, | wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
a to każdym razem o godz. 10 rano. | dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
Przynależności składają się z budynków | żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
i inwentarza żywego i martwego. j pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Nieruchemości, wystawione na licytacyę, | zamieszkałego. 
oeniona są: a) Jezierzany grunta i budynki (. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
na 146.899 kor., przynależności na 9449 kor., Brody, dnia 18. lipea 1900. 
b) Zielona grunta i budynki na 149.800 kor., | | FM « 
przynależności na 7259 kor., e) Boriniki Jor- | i 
danów grunta i budynki na 109.520 kor., d)i L. ez. E. 86,89 (24) 
Trojany grunta i budynki na 242.805 kor. | 
60 hal., e) Olesza grunta i budynki 446.238 | Stanisławowie, zastąpionego przez dra Mandy- 
koron. | cezewskiego, adw. w Stanisławowie, odbędzie 
Najniższa cena wynosi ad a) 104.226 | się dnia 11. września 1900 o godz. 9 przed 
kor., ad b) 104.772 kor. 66 hal., ad e) 730:3 j południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
kor. 34 hal., sd d) 161.870 kor. 40 hal., ad į biurze Nr. 3, licytacya posiadłości lwh. 326 


(6967 2—3) 


e) 297.492 kor., poniżej tej ceny sprzedaż ; ks. gr pm. kat. Monasterzyska, składającej się jo dalszych wydsrzenizch tego postępowania | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


nia przyjdzie do skutku. z domu mieszkalnego, stodoły, stajni i pare. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do | bud. 180(_| s:żni; posiadłości lwh. 7i i 228 
tych nieruchomości dokumenta (wyciągi tabu- | ks. gr. gm. kat. Berezówka (pare. gruat. z 
larne, wyciągi katastralne, protokoły ocenie- | małym drzewostanem) i posiadłości lwh. 249 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- | ks. gr. gro. kat. Słobsdka górna (pare. grunt.). 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. | Są ocenione następująco: 1) dom w Monaste- 
Takie prawa, w obec których niniejsza | rzyskach na 1200 kor., jego przynależności 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- į na 1960 kor., 2) posiadłość w Berezówce na 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | 296 kor., 8) posiadłość w Słobódce górnej na 
terminie licytaczjnym. inaczej roszezenia tego | 1200 kor. 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- Najniższa, cena wynosi co do posiadłości 
głyby być już ze skuikiem podnoszone. ad 1) 1580 kor., ad ż) 664 kor., ad 3) 600 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź į u0 skutku. 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- | Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- | tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania | larny, wyciąg katastraluy, protokoły ocenie- 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, | nia i t. d.) mioże każdy, mający chęć kupie- 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy-j nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pet- | sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 
nomoenika do doręczeń. w siedzibie sądu za- Takie prawa, w obee których niniejsza 
mieszkałego. | liceytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Wyznaczenie terminu lieytacyjnego xa- j sić do sądu najpóźniej przy wyznaczewzym ter- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu j minie licytacyjnym, inaczej roszczeria tego 
hipotecznego dla wzmiankowabych nierucho- | rodzaju co do samej nieruchomości nie rgo- 
mości. jgłyby być już ze skutkiem poduoszone. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Stanisławów, dnia 27. czerwca 1900. ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
! obecnia już istnieją, bądź w toku postępowa- 
| nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybiecie na tablicy są- 


L. ez. E. 67/00 (8) (5658 2—3) 

Na żądanie Banku krajowego królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, zastąpionego przez adw. dra 
Tilla we Lwowie, odbędzie się dnia 16. paź- 
dziernika 1900 o godz. 10 rano, w sadzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 51, licy- 
tacya dóbr tabularnych „Ogórkowe*, w po- 
wiecie Jaworowskim położonych whl. 1255 
ks. tab. e. k. Sądu obwodowego w Przemyślu 
objętych. IL. cz. W. 414/00 (5) 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, | Dnia 4 października 1900 o godz. © 
jest oceniona na 16000 kor. i przed poiudniem odbędzie się w sądzie niżej 

Najniższa cena wynesi 10667 kor., poniżej | wymientonym, w biurze Oddziału Nr. IV. w 
tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | Szezeren, licytacya realności lwhb. 69 ks. gr. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się doj gm. Krusów objętej, wraz z przynależnością- 


żej wymienionęgo i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są- 
du zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł II. 
Monasterzyska, dna 5. sierpnia 1900. 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | mu, składzjącemi sę z domu mieszkalnego | u | 
| niz licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- | zamieszkałego. 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia ji budynków gos: odarskich. 

it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, í Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 

przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzi: | jest ocenioną na 4441 kor. 20 hal, wraz % 

niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. przynależność ami na 107 ker. oceniocemi. 
Takie prawa, w chec których niniejsza 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | skutku. i 
terminie licytacyjnym, maczej roszczenia tego| Warunki Jieytacyjne i odnoszące się do 
rodzaju co do sawej nieruchomości nie mo- j tej nieruchomości dokunenta (wyciąg tabu- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. lurny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | 
Te osoby, dla których jakie prawa lubji t. d.) ra. że każdy, mający chęć kupienia, | 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie , 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- | niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. — | 
nia licytacyjnego powstzną, zawisdamiare be- Tskie prawa, w obse których niniejsza | 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- | licytzcye byłaby niedopuszczałeą, należy zgło- | 
nia jedynie przez przybicie ma tablicy sądo- | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym bir- | 
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | minie heytacyjnym, ingezej roszczenia tego | 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | rodzaju go do samej nieruchomości nia mo- | 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | głyby być już ze skutkiem podnoszone. i 
zamieszkałego. Je osoby, dla których jakie prawa lub | 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. ciężary na powyższej nieruchomości, bądź | 
Przemyśl, dnia 16. lipea 1900. obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- | 

nia licytxcyjnego powstaną, zawiadasniane będą ` 

o dalszych wydarzenisch tego postępowania 

jedynie przez przybicie ma tablicy sądowej, 


Gazeta Lwowska .Nr 194 z dnia 25 sierpnia 1900. 
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(6394 3—8) szym, biura Nr. 9, licytacya realności whl. | 


Na Żądanie Banku mieszczańskiego w | rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 


< 


dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu ni- ! szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nieru- 


i lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | 
(6672 2—3) | 


| ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 


Nujniższa cena wynosi 2950 kor. 60 hal., į żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | pon żej tj ceny sprzedaż nie przyjdzie do | 
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„jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
| rmienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- .sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


i rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
| głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
i Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 


szkałego. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Szezerzec, dnia 20. lipca 1900. 


L. cz. E. III. 667/09 (4) (7008 2—-8) 
Na żądanie galic. Kasy oszczędności za- 
stąpionej przez p. dra Dąbrowskiego we Lwo- | jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
wie, odbędzie się dnia 12. października 1900 | jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej ; mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
wymienionym, w biurze Nr. 45, licytacya | moenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
realności lk. 1114, lwh. 1174/II we Lwo- ; mieszkałego. 
wie, wraz z przynależnościami, składającemi C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 
się z drzwi, okien, rolet, budy i t. p. Sniatyn, dnia 4. sierpnia 1900. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 52.171 kor. 97 hal., przyna- 
leżności zaś na 1206 kor. L. ez. E. 708/99 (18) (6398) 
Najniższa cena wynosi 26.688 kor. 99 Na żądanie Natana Liebermana, kupca 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | w Rzeszowie, odbędzie się dnia 12. września 
do skutku. 1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do | niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, relicy- 
tej nieruchomość: dokumenta (wyciąg tabu- |; tacya realności lwh. 85 ks. gr. gm. kat. Strzy- 
larny, wyciąg ka stralny, protokoły ocenienia | żów objętej. 
jt. d.) może każdy, mający chęć kupienia, | Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
przejrzeć podeza: « odzin urzędowych w sądzie | jest oceniona na 5780 kor. 20 hal. 
aiżej wymienionym, w biurze Nr. 45. | Najniższa! cena wynosi 2890 kor. 10 hal., 
Takie prawa, w obec których niniejsza | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | skutku. 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
Jlarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może tażdy, mający chęć kupienia, 
| przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź | niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- Takie prawa, w obec których niniejsza 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą | licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, | minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
jeśli nic mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- į rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
enika do deręczeń, w siedzibie sądu zamie- | Te osoby, dla których jakie prawa lub 
szkałego. ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. | abaci Już istnieją, bądź w toku postępowa- 
Lwów, dnia 14. lipea 1900. nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
L. ez. E. XX. 568,00 (12) (6648 2—3) | jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy 
Na żądanie galic. Kasy Oszczędności | mienionego i nie wskażą temuż sądowi pe 
we Lwowie, zsstąpionej przez adw. dra Dą- | noizoenixa do doręczeń, w siedzibie sądu z 
browskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 29 | mieszkałego. 
października 1900 o godz. 10 rano, w sądzie ni- | Wyznaczenie terminu licytacyjzego na- 
żej wymienionym, w sali Nr. I. we Lwowie, j leży zanotować na karcie ciężarów wyka- 
licytacya realności pod lkons. 1354", i bez | zu hipotecznego dla wzamiankowanej nieru- 
ikons. we Lwowie położonej, lwh. 1503;i. i; ehomości. 
1504/1. ks. gr. gm. m. Lwów objętych, wraz | C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
z przynależnościami, składającemi się z okien, | Strzyżów, dnią 2. sierpnia 1900. 
drzwi, pompy, latarni, stor, śmieciarki, żło- | 
bów, drabiny, parkanu. I 
Nieruchomości powyższe, wystawione na | Lez. E. 880/99 (12) (7005 1—3) 
lieytacyę, są ocenione a to: I. realność lkons. į Dnia 12. września 1900 o godzinie 8 
1854, lwh. 1503/I. we Lwowie na 50.318 | przed poładniem odbędzie się w biurze Nr. 
kor. 23 hal, a przynależności tejże na 923 | IV. sądu tutejszego licytacya realności objętej 
kor. 78 hal, II. realność lwh. 1504/I. na | wsk. bip. 1. 628 ks. gr. gm. kat. Zadubrowee, 
422] kor. 16 hal., a przynależności tejże na | z przynależnościami. 
466 kor. 95 hal. Nieruchomość tę, oceniono na 290 kor. 
Najniższa cena wynosi eo do realności | Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
ad I. 25.621 kor. 1 hal., zaś ad ÍI. 2345! nastąpi, wynosi 145 kor. 
kor. 6 hał. i poniżej tei ceny sprzedaż tych Warunki licytacyjne i inne odnośnie do- 
realności nie przyjdzie do skutku. kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
Warunki lieytacyjne, które się niniej-; w biurze Nr. IV. 


chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- | licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć | minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej | 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


wymienionym, w biusze Śr. XX 
"Takie prawa, w obec których niniejsza | Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa» 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu miżei 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu j 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytaeyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
gsyby hyć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


n 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- | 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


dą o dalszych wydarzeniach tego Po oj 
Sniatyn, dnia 7. sierpaia 1900. 


nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- | 


w siedzibie j L. ez. E. 262 00 (5) (6990 1—2) 
Na żądanie Franciszki Antosowej, od- 
| będzie się dnia 13. września 1900 o godz. 9 
| przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
3 jw biurze Nr. 8, licypeya realności lwh. 13 
| ks. gr. gm. Wola brzosteck», wraz z przyna- 

L. cz. E. 980/00 (4) (1006 1—8) | leżnościami. 

Dnia 11. września 1900 o godz. 8 przed | Nieruchomość, wystawiona na licytację, , 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV.; jest oeeniona na 2061 kor. 58 hal | 
sądu tutejszego licytacya niewydzielonej 1/5 | Najniższa cena wynosi 1874 kor., poniżej 
części reainości obiętej whl. 263 ks. gr. gm. j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
kat. Stesowa z przynależnościami. Warunki lieytacyjne (wyciąg tabularny 

Nieruchomość ts, ocenicną jest na 556 ; wyciąg katastralny, protokoły ocenienia) moż 
kor. 40 gr. sę i każdy, mający cheć kupienia, przejrzeć pou- 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż | czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
nie nastąpi, wynosi 870 kor. 94 gr. | mienionym, w biurze Nr. 3. 

Warunki lieytacyjne i inne «dnośne C. k. Sąd powiatowy, Oddział 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- Brzostek, dnia 13. lipca 1900. 
szym, w biurze Nr. IV. i a 
Takie prawa, w obee których niniejsza * 


dowi pełnomocnika do doręczeń, 
sądu zamieszitażego. 
0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 
Lwów, dnia 21. lipca 1900. 


ih 


jmocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- | minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego - 


| 
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Takie prawa, w obec których niniejsza * 
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© L. cz, E. 113/98 (14) 


L. cz. E 838/00 (4) (7004 1—3) 

Dnia 18. września 1900 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. 
sądu tutejszego licytacya realności objętej, 
wyk. hip. 1. 368 ks. gr. gm. kat. Wołczkowee, 
z przynależnościami. 

Nieruchomość ta, ocenioną została na 
300 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 200 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 9. sierpnia 1900. 


L. cz. E. III 603,99 (9) (7034) 

W Sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
14. września 1900 o godz. 9 przed południem 
ponowna licytacya realności lwh. 763 gminy 
Chlewczany ocenionej na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi 166 kor. 67 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie tutejszym, w biurze Nr. IMI. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ulbnów, dnia 30. czerwca 1900. 


L. cz. E. 337/00 (5) (3018) 
Dnia 17. września 1900 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 10 sądu tutejszego 
odbędzie się licytacya realności w Kołomyi w 
śródmieściu l. kons. 134 wyk. hip. 5551. 

Nieruchomość tę oceniono na 493 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 246 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenia można przejrzeć w biurze Nr. 9 są- 
du tutejszego. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby nie dopuszczalną, należy zgło- 
sić najpóźniej przy terminie, inaczej pozosta- 
łyby bez skutku. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
Żary na powyższej nieruchomości istnieją lub 
przed licytacyą powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą pełnomocnika w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 10. sierpnia 1900. 


L. cz. E. XX. 1096/00 (9); (6649 1—38) 

Dnia 6. listopada 19000 godzinie 10 
rano odbędzie się w sali Nr. I. sądu tutej- 
szego licytacya realności pod lkons. 6*/, lwh. 
4/TY., z przynależytościami. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
50.266 kor. 20 hal., przynależytości same na 
3510 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 27.891 kor. 27 hal. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
tusąd biurze Nr. XX. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
a~ do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ści nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchcmości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach * o postępowa- 
nia jedynie przez przybicie ua tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedz.bie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 

Lwów, 26. lipca 1900. 


(6747) 
i Na żądanie gal. Towarzystwa kred. ziem- 
skiego we Lwowie, odbędzie się dnia 30. 
"października 1900 o godz. 10 rano, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 51, licyta- 
cya dóbr Zabłotce objętych, lwh. 1141 dla 
_ większych posiadłości ks. gr. w Przemyślu, 
Wraz z przynależnościami, składającemi się z 
budynków, 120 kóp tyk, 2 powozów, wózka, 
sanek, uprzęży, magla i 4 krów. 


je) 


Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 183860 kor., przynależności 
zaś na 31 090 kor. 

Najniższa cena wynosi 142967 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biarze Nr. 17. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 25. lipca 1900. 


Ad Nr. 13.907 ex 1900. (7012) 
Licitations - Kundmachung 
für 2712 Eichenstamme mit 28542! 
(Fm.* Kichennutzholz. 

Bei der k. k. Direction der Giiter des 


buk. gr. orient. Religionsfondes in Czernowitz 


werden am Donnerstag den 13. September 
1900 mittags 12 Uhr 2712 Kichenstimme 
mit 285421 Fm.’ Nuizholz im Ausrufspreise 
von zusammen 43456 Kr. 92 hel. aus den 
Fondsforsten des k. k. Forstwirthschaftsbezir- 
kes Zuczka auf den Schlagorten Taboryszcze 
Abth. 54a, Kozuszna Abth. 12a, Wilszniki 
Abth. 37b und Stylo-Sauczyna Abth. 13, 14, 
15 (Toporoutz) in der Winterfillung 1899/1900 
erzeugt, im schriftlichen Olierwege veriiussert. 

Die beziiglichen Licitationsbedingnisse 
liegen bei der k. k. Giterdireciion und bei 
der k. k. Forst- und Domänen - Verwaltung 
Zuczka zu J:dermann s Einsicht auf. 

Die zu verstsigernden Nutzkólzer kön- 
nen in den Schlagorten besichtigt werden. 
Von der k. k. Direction der Güter des buk 

gr. or. Religionsfondes. 

Czernowitz, am 17. August 1900. 


L. cz. E. 410/00 (3) (7032) 

Dnia 34. sierpnia 1900 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 9, licytacya poło- 
wy realności lwh. 874 Błażowa 

Nieruchomość połowa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 3250 kor. 

Najniższa cena wynosi 1625 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości: dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawe, w obec których niniejsza 
lcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj- 
nego powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wyda r *niach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu niżej wymieniorezo i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika) do 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 2. lipca 1900. 


L. ez. E. 370/00 (3) (7031) 

Dnia 31. sierpnia 1900 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 9, licytacya realno- 
ści lwh. 354 gm. Tyczyn i realności lwh. 
350 gm. Tyczyn, bez przynależaości. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: realność lwh. 354 na 1165 kor. 
a realneść lwh. 355 na 5926 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości; dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie, biuro Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 


jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, | dzenia i przynalezności, wiek, stan, miejsce 


jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyczyn, dnia 5. lipea 1900. 


L. 2972 (6971 1—2) 
Ogłoszenie. 

W e. k. fabryce tytoniu w Jagielnicy 
odbędzie się dnia 17. września r. b. o godz. 
10 przed południem: licytacya za pemocą pi- 
semnych ofert, w celu zabezpieczenia dostawy 
200 më drzewa opałowego również desek 
różnych wymiarów i łat w ogólnej ilości 
16950 m. 

Bliższe warunki przejrzeć można w © 
k. fabryce tytoniu w Jagielniey. 

Jagielnica, dnia 16. sierpnia 1300. 


L. cz. E. 745/99 (14) (7020 1—2) 

Dnia 10. września 1500 o godz. 11 
przed południem, w biurze Nr. 10 sądu tu- 
tejszego, odbędzie się licytscya realności w 
Kołomyi lkons. 27 wyk. hip. S23/JL. z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość tę, oceniono na 5000 kər., 
przynależności zaś na 4 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1502 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odneśne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 9 
sądu tutejszego. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną; należy sgło- 
sić najpóźniej przy terminie, inaczej pozosta- 
iyby bez skutku. 

Osoby, dla których jakie prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchomości istnieją, lub przed 
lieytacyą powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą 
pełnomocnika w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 9. sierpnia 1900. 


L. ez. E. 497/00 (4) (7083) 

Dnia 5. września 1900 o godz. 9 przed 
poludniem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 9, licytacya realności 
iwh. 55 gm. Siedliska, wraz z przynależ"o0- 
ściami, składającemi się z inwentarz gospo- 
dsreze go. 

Nieruchomość, wystawiona na iicytacyę, 
jest ocenioną na 1498 kor. 96 hal, przyna- 
leźności zaśj na 31 kor. 70, hal, a okrągło 
na 1600 kor. 

Najniższa cena wynosi 1066 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienis, przejrzć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie |lieytacy,)nym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, kądź 
obecnie już istnieją, bądź w to'u postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawizdamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wsksżą temuż sądowi pełno- 
mmoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 


FA yr Ep a 

AORKUTSA. 

1059 (6954 3 - 3) 
Obwieszczenie. 

W celu nadania stypendyów artystom 
rokującym dobr: nadzieje na przyszłość a nie 
posiadającyra środków do dalszego ksztalcenia 
się w zawodzie artystyczaym wzywa się ni- 
niejszem w myśl reskryptu Pana Ministra wy- 
znań i oświaty z dnia 1. sierpnia 1900 L. 
22524, tych artystów z królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie Peństwe, którzy 
p acując samodzielnie w zakresie poszyi, ma- 
larstwa, sztuk pięknych plastycznych i kom- 
pozycyi muzycznej, chcą ubiegać się o sty- 
pendyum artystyczne a mogą wykazać się wa- 
runkami poniżej podanymi, aby wnieśli swe 
podania do c. k. Namiestnictwa najdalej” do 
1. październ'ka b. r. 

Prawo do ubiegania się o rzeczone siy- 
pendyum mają, z wykluczeniem uczniów szkół 
sztuk pięknych jakoteż artystycznych ręko- 
dzielników, tylko artyści samodzielnie tworzący. 
W podaniu należy: 

1) przedstawić przebieg dotychczasowe- 
go kształcenia się tak ogólnego jakoteż facho- 
wego w zawodzie artystycznym, tudzież wy- 
kazać swoje osobiste stosunki (miejsce uro- 


zamieszkania, stosunki majątkowe i rodzin- 
ne i. t. d.); 

2) podać w jaki sposób kandydat za- 
mierza użyć uzyskane stypendyum w celu dal- 
szego kształcenia się; 

3) wymienić i dołączyć okazy swoich 
prac arstysycznych, z których każdy ma być 
zaopatrzony imieniem i nazwiskiem autora. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 1%. sierpnia 1900. 


L. 9024 (6956 8—8) 
KONKURS. 

Przy sądzie krajowym wyższym w Kra- 
kowie opróżnioną została posada radcy ra- 
chunkowego w VI. randze, 

Podania o tę posadę wnosić należy w 
przepisanej drodze do Prezydyum sądu wyż- 
szego w Krakowie do dnia 10. września 1900. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 19. sierpnia 1900. 


L. 56.655 (7002 2—3) 
Ogłoszenie konkursu 
na posady w oddziale konceptowym 

Wydziału krajowego. 

; Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 

kowskiem rozpisuje niniejszem konkurs na trzy 

posady aplikantów konceptowych z prawem 

do poboru adjutum o rocznych 1200 kor. 

Posady aplikantów konceptowych są eta- 
towe. Starający się o posadę mają wykazać: 

1) wiek swój, że mianowicie nie prze- 
kroczyli wieku lat 40; 

2) że ukończyli szkoły prawnicze, zło- 
żyli z dobrym postępem wszystkie trzy egza- 
mina rządowe lub wszystkie egzamina ścisłe 
w celu uzyskan a doktoratu praw ($. $. 3 i 
4 ustawy dla służby krajowej.) Kandydaci 
mający dwa egzamina rządowe mogą uzyskać 
pozwolenie wykazania się dowodem trzecie- 
go egzaminu w terminie późniejszym. 

Podający wykazawszy swe uzdolnienie 
w ogóle mają nadto podać, czyli i z którym 


„| urzędnikiem krajowym są w pokrewieństwie 


lub powinowactwie i w jakim stopniu. 

Wstępujący do służby krajowej urzędnik 
służyć będzie naprzód prowizorycznie a nomina- 
cyę na stałą posadę otrzyma dopiero po upływie 
roku i to tylko w tym razie, jeżeli w ciągu 
prowizorycznej służby wszelkim iejże warun- 
kom odpowie. 

Podanie wnosić należy ćo Wydziału 
krajowego najcalej do dnia 20. września 1900. 
Z Wydziału krajowego. 

Lwów, dnia 20. sierpnia 1900. 


L. 1762,900 (7010 2—3) 


Konkurs. 

Celem obsadzenia posady sekreta- 
Rady powiatowej w Zółkwi rozpisuje 
się alniejszem konkurs. Posada nadaną 
będzie na razie prowizorycznie z płacą 
roczna 2400 kor. j 

Kompetenci winni przedłożyć: 

1) dowód ukończonych studyów 
prawniczych, 

= 2) poświadczenie dotyczczasowego 
zajęcia, 

3) metrykę chrztu, 

4) oświadczenie, iż poddają się obo- 
wiązującemu w żółkiewskim Wydzia- 
le powiatowym regulaminowi służbowe- 
mu, Oraz 

5) wykazać się dokładną znajomo- 
ścią obu języków krajowych i niemie- 
ekiego w mowie i piśmie. 

Podania własnoręcznie pisane i 
w powyższe dokamenta zaopatrzone, 
wnosić należy do Wydziału powiatowe- 
go na ręce podpisanego Prezesa naj- 
dalej do 15. października 1900. 

_ 4 Wydziału powiatowego. 

Żółkiew, dnia 8. sierpnia 1900. 

Prezes: Starzyński. 


L. 75074 (7003 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady kustorza przy 
Bibliotece c. k. Uniwersytetu w Krakowie w 
VII klasie rangi z poborami systemizowany- 
mi w msl ustawy z daia 19. września 1898 
Nr. 72 dz. p. p. mianowicie z płacą w kwo- 
cie rocznych 4800 kor. i dodatkiem aktywal- 
nym w kwocie rocznej 840 kor., rozpisuje 
się konkurs do 30. września 1900. 

. Ubiegający się o tẹ posadę winni po- 
dania swe zaopatrzone w dowody wymaganej 
kwalifiikacyi wnieść w drodze właściwej do 
Dyrekeyi Biblioteki c. k. Uniwersytetu w 
Krakowie. 

C. k. Namiestnietwo. 

Lwów, dnia 15. sierpnia 1900. 


L. cz. 398/00 
KONKURS. 
C. k. Sąd powiatowy potrzebuja zaraz 
dyetaryusza z szybkiem i wyrobionem pismem 
za wynagrodzeniem miesięcznem 50 kor. 
Dąbrowa, dnia 19. sierpnia 1900. 


(6948 3—3) 


L. ez. P. 188/00 4 (7001 1--3) 
Hrehorko Nowakowski z Lubianek niż- 
szych uznany marnotrawcą. Kurator Jacko 
Samotuz wójt w Lubiankach niższych. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zbaraż, 20. lipea 1900. 


L. ez. L. 10;00 4 (69€6 1—3) 
Helena Heytmanek ze Stanisławowa uzna- 
na za umysłowo chorą, kurator Antoni Mühl 
w Stanisławowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 30. maja 1900. 


L. cz. L. 30/99 2 (6946 3—3) 
Stefan Iszczuk z Jazłowczyka uznany 
został marnotrawcą, a kuratorem dlą niego 
ustanowiono Jana Didyka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 20. lutego 1900. 


L. cz. P. 271/00 1 (6993) 
Franciszek Jamro z Siar został uznany 
umysłowo niedołężnym a kuratorem jego usta- 
nowiono Jakóba Hajduka z Siar. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, dnia 6. sierpnia 1900 


Upadłości. 
L. cz. V 737/40 (6979 1—38) 
Uchwałą tego Sądu z dnia 4. kwietnia 
1895 L. 7408 otworzony konkurs do mają- 
tku Józefa ùr. Brunickiego po zrealizowaniu i 
rozdzieleniu s- jątku konkursowego na wnio- 
sek komisarza konkursu uznaje się po myśli 
$. 189 ord. konk. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 8. maja 1900. 


Wyroki prasowe. 


31. 189 (6944) 

Dag £ È Xanbeś al8 Preggeriht in 
Prag hat mit dem Erfenntnijje vom 15. Xu- 
guft 1900, Pr. 430r, Die Weiterverbreitung 
der Nummer 32 der Zeitjchrijt: „Cesky Kraj“ 
vom 10. Auguft 1900 twegen der Stelle von 
„A krale nechali“ big „v casech prepodi- 
vnych* beg Mrtifelg: „Kulturni L sty“ nad 
$. 805 Gt. ©. verboten. 


Des L t Randeg- als Preggeriht in 
Prag bar mit dem Grtenntnifje vom 15. Au- 
guft 1900, Pr. 4341, die SBeiierneroretturtą 
der Nr. 221 der Beitfdrift: „Radikalni Listy“ 
vom 11. Augnjt 1900 wegen der Stelle von 
„Nevime, presvedci-li tato* big „a servilis- 
mem“ und von „Kdo pomery u vrchniho* 
big „co nejuplneji v zivot“ Ddeg Qeitartifels : 
„Nejnovejsı jazykovy vynos mladoceskeho 
presidenta prazskeho vrehniho soudu“ nad 
$. 800 St. 6. verboten 


Das f t Qande- al8 Prepgericht in 
Prag hat mit dem Grtenntnijje vom 15. Au- 
guft 1800, Pr. 431/1, die Weiteroerbreitung 
der Nummer 32 der Beitjhrift: „Nove Listy“ 
vom 11. Auguft 1900 wegen der Stelle von 
„Cinan nezna“ big „o pomstu“ beg Arttfel$ : 
„Co zidovske listy zamieuji* nah $. 302 Gt. 
©. verboten. 


Das f. £ Qandes- al8 Prepgeriht in 
Prag Hat mit bem Erfenntniffe bom 15. Mu- 
guft 1900, Pr. 433/1, die Weiterverbreitung 
der Nummer 15 der geitjchrijt: „Remesnieko- 
Zivnostenske-Noviny“ vom 10. Auguft 1900 
wegen der Stele von „A druzi na to* big 
„na obu stranach“ deg Mrtifel$ : „Sama spi- 
knuti* nah §. 805 Gt. ©. verboten. 


Dag f. f. Qanbeg- al$ Preggerihi in 
Prag a mit bem Grfenntniffe vom 15 Au- 
guft 1900 Pr. 432/1, die Weiterverbreitung 
der Nr. 220 der Beitjchrijt: „Narodni Listy“ 
(Nahmittagõaugabe) vom 11. Auguft 1900 
wegen der Stele von „Obratili sa na mini- 
sterstvo“ big „nynejsi vlady“ Deg Wrtifel8 : 
„Ceska skola v Moste“ nah $. 300 Gt 6. 
verboten. 


8t 190 (6970) 
Jm Namen Seiner Majeftät des Kaifers! 

Daz t. t. Vanbesgericht Wien als Prek- 

gericht hat auf Antrag der f. (. Staatsan= 


der in der nidhtperiodijhen Drutiýrift: „Der 
Wiener Bote”, Sluftriertec Kalender für Stadt- 
und Landieute auf dag Jahr 1901“ Drud und 
Berlag von R. v. Waldheim, Wien, VIL, Sei- 
dengaffe 9, gebrachten gwei Unnoscen, und 
gwar: A. der Annonce (auf der 194 Seite) 
betreffend „Alecin echter Thierry's Balfanı” 
al Heilmittel gegen zahlreiche strantheiten und 
„Zbierry'8 echte Centifolien-Salbe (fritger ge- 
nannt Wunbderjalbej** von Upothefer A Thiery 
in Pregrada, beginnend mit: „!! Warnung !!“ 
und endigend mit: „Defterc.- Ungarn; 4534" 
zag Bergehen nah $. 305 Sr. und B der 
Snhalt der in diejem Kalender (auf Der 283. 
Seite) gebrachten Annnonce betreffend „Heilung 
von Männer- und Franenleiden durh Thera- 
pie und „Capsulas vegetales“ beż Apoiheferg 
Karl Hofferreih, beginnend mit: „Geheime“ 
und endigend mit: „.. fl. 1:60* Dag Berge- 
ben nah $] 516 St. ©. begriinde, und es 
wird nag §. 498 St., P. D. das Berbot der 
Weiterverbreitung diefer Drudjdhrijt ausge: r. = 
den, die von der É É Staatsanwaltjchajt ver- 
fügte Bejhlagnagme nah $. 469 Gt P. D. 
beftätigt und nah §. 37 Pr. ©. auf Die 
Bernichtung Diejer faifirten Annoncen ertannt. 
Gleichzeitig wird die Bejchlagnabme we- 
gen Bergeheng nach $. 24 Pr. ©. Binfidhilid 
folgender vier in obcitiertem Kalender gebrachten 
Annoncen beftätigt, und zwar: 1. der Annonce 
(auf der 204. Seite) „Gidt- und Reuma- 
jelbe” des Belb Zoltan betreffend von „Giht“ 
big incl. „Wihodil” ; 2. der Annonce (auf der 
187. Seite) betreffend „Bandwurmmittel deg 
Upotheters Kudmwig Vertes beginnend mit: 
„nżernere” ftetg” bi8 incl. „Miterg erjudt" ; 
8. der Annonce (auf der 216 Seite) betreffend 
n Behandlung von Brondhialfatarth und Afthma" 
durch Paul Weithaag, Drejeler-Niederlögnig 
von „Broncdhialłatarch” big incl ,Sputa-Un- 
terjuhungen“, und 4. der Annonce (auf der 
218 Seite) betreffend „Orybonor=Bictory"* deg 
Mulin und Albrecht, Leipzig, beginnend mit: 
„Bie ficherfte Hilfe“ big incl. „Orydonor”. 
Wien, am 17. Auguft 1900. 


Dag T E Sandeż< al Prefgeriht im 
Qing bat mit dem GCrfenntniffe vom 16. Xu- 
guft 1900, Pr. 50/2, die Weiterverbreitung 
der Mtummer 185 der Beitihrift: ,Qinzer 
Bolisblatt” vom 14. Auguft 1900 wegen des 
Mrtitel(ż: „Cingejendet. Meünztirhen" in Der 
Stelle bon „Der Gooperator lehnte” big „unane 
ftinbig behandel” nah $. 458 Gt ©. und 
Artifel V. deg Gejegeż pom 17. December 1862, 
R. 6. BI. Nr. 3 ex 1868 verboten. 


-= 


Das £ t. Sandeś: alś Prekgeriht in 
Qing hat mit bem Grfenntnijje bom 16. Auguft 
1900, Pr. 51/2, bie Weiterverbreitung der Nun- 
mer 88 der feitjhrijt: Linger Montagêpoft” 
vom 18 Auguft 1900 wegen des Mrtifelś : 
„njer $anbelśminijtec" bom Beginne bis 
„am Dtinijtecjtuji” nah $. 3800 St. ©. ver- 
boten. 


Dag f. f Qande- al3 Preggeriht in 
Trieft hat mit bem Grfenntnijje vom 17 Au- 
guft 1900, Pr. IX. 97,2, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 8102 der Zeitjdrijt: 
„L'Indipendeute“ vom 18. Auguft 1900 wee 
gen d:r Stelle von „Nel giorno dei funerali“ 
bis „conte Gerolamo Enrico Nani“ beg Arti- 
tels : „Il grido d'Italia“ nach $. 65 a. Gt. @. 
verboten. 


Tas É. É Oberlanbesgericht in Suusbrud 
Bat mit bem Grfenntnifje vom 1 Auguft 1900 
D 44/1, über bie Bejcywerde Der t. f. Staats- 
antwaltjchaft in Sunsbrud gegen das Erfenntnig 
des f. É Qandesgerihtegs in Jnnóśbrud, als 
Breggeriht vom 19. Juli 190063. Pr. 68/2, 
auf nur tbetlweje Beftätigung der Bejchlagnafme 
der Ne 14 derjgeitjchrijt : „Der Sherer” vom 
15 $reuerts 1900 bie Weiterverbreitung Diejer 
Beitjchrift auch wegen deg Alrtitelg : „Rede deg 
Grafen bon Meran“ bon „Was an ford" big 
„Sejuiten-Hut nah $. 302 St. ©. und we- 
gen des Urtifelg : „Gibt e3 etwas Einfachereś 
und Prafttjcheres" von „Ptit dem Parlament" 
bis „Nimmermebi” nach $. 303 St. ©. ver- 
boten. re 

Das É. f. Landes: alż Preggeriht in 
Innbrudd Bat mit bem Grfenntnijje bom 16. 
Auguft 1900, Pr. V. 80/2, tie MBeiterber= 
breitung der Rummer 16 der Beitjchrift: „Ter 
Sherer“ bom 15. Augujt 1900 wegen des 
Bilbeś mit der Aufjcrijt :; „Gógenbienjt” dar- 
ftellend den Bapft auf dem Trone und mehrere 
fniceende Geftalien zu feinen Fügen, nad $. 
308 St. ©. wegen d: Artikels: „Wahr ift 
e8” von „Iit e8 niġt Hódjt unflug" bis 
„Pfarrtinder?” nah $ 516 St ©. wegen 
des Gebichteż : „Aufruf an die römijğen Bries 
fter zum Kreuzzug gegen China” von „E8 
dräut ein Dradh" bis „Nur zu” nad $. 122 
b. St ©. und wegen der Correfpondeng „arl 
ftadt Bahnhof“ aus dem ,Bricffaften”" von 
„Agnen wurde” bis „entjhlagen mug“ nach 
$$ 488 unb 498 St. ©. und Art. V. beż 
Gejeżeż vom 17. December 1862 R. 6. BL. 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


3 
waltjchaft erfannt, bag der Anhalt nadhftejen: | 


Dag It. Qandes- als Prepgeriht in; 
Prag Bat mii dem Crfenntnifje bom 17. 
Auguft 1960, Pr. 439 die Wetterverbreitung 
der Rummer 26 der Beitidrift: „Cas“ vom 
15. Auguft 1900 wegen der Stelen von „Ro- 
zeberte zivot Luecheniho“ big „ducha na- 
silia pomuły* beg MArtitelg: „Ksyhologii 
snarchisty“ ; von „Zada se uplne“ big „Za- 
chovej nam“ deg Mxrtitelg:; „Neuprimnost ve- 
rejaeho zivota“ nadh $$. 305 64 und 63 St. 
©. verboten. 


Das £ i Lanbeg<: al8 Preggeriht in 
Brag bat mit bem Erfenntnijje bom 17. Yu- 
guft 1900, Br. 438, die Weiterverbreitung Der 
Beitidrift: „Svoboda“ bomż 12 Auguft 1900 
ohne Nummer wegen des Artilelg: „Proces 
s anarchisty“ nach $. 300 Gi. ©. verboten. 


Dag L i Rreiz- als Preğgeriht in 
Tabor bat mit dem Erfenntnijje vom 17. 
Auguft 1900, Pr. 13, die Weirerverbreitung 
der Nummer 2 der geitihrijt: „Radikalai 
Obzor* vom 18. Auguft 1900 megen der Beile: 
„Oech k“ bis „s Cechem“ und wegen Der 
Randbemertung beim Znferate des V. Butta: 
„Kupujte“ big „k svemu“ (auf Seite 7) nach 
$. 302 St. ©. verboten. 


Dag f. f. Kreis- al MPreggeriht in 
Steutitjdhein Bat mit bem Grfenntnifje vom 16. 
Auguft 1900, Pr VIII 46, die Wreiterver- 
breitung der auf Beliograpbijchem Wege Herge- 
ftellten Flugidrift: „Teza Wolnych Braci z 
nad Odry“ ohne Datum, Drudort und Angabe 
des Druder$ wegen deren Jubalteś, rejp. der 
Stelen bon „Rozdział majątków“ bis „po- 
między lud“, daun bon „Zniesienie cho'ągwi* 
bis „bałwochwalstwa“ und „Zniesienie troji- 
stołowego bóstwa“ nach $$ 122 a., 808 unb 
805 St. ©. verboten. 


a TF : : 
nozmalte obwieszczenia. 
L. ez. Cw. IT. 400/00 1 (6988 2—3) 

Przeciw niewiadomej z Życia i miejsca 
pobytu Jadze Strączek, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Tarnopolu przez 
Annę z Ziembów Hrycaj pozew o uznanie 
prawa własności do p. gr. 1903/4 w Czerni- 
łowie mazowieckim. 

Do rozprawy ustnej wyznaczono termin 
na dzień 27. sierpnia 1900 godz. 10 rano 
w sali Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw Jagi Strączek, 
ustanawia się p. adw. dr. Osillika w Tarno- 
polu kuratorem, który zastępywać będzie tęże 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 7. lipca 1900. 


L. cz. T. 37/00 8 (6515 3—3) 

Uchwałą z dnia 17. lipea 1900 1. cz. 
T. 37/00 3, wdrożył e. k. sąd krajowy cy 
wilny we Lwowie postępowanie ce.em uznania 
za zmarłego Wilhelma Marcelego 2 im. Pa- 
raskowicha syna śp. Stefana i Józefy z Metz- 
gerów Paraskowichów, właścicieli realności 
w Janowie, urodzonego w Janowie w roku 
1843, który przed trzydziestu kilku laty miał 
się udać ze liwowa dv powstania z r. 1868 
i od tego czasu z życia i miejsca pobytu jest 
niewiadomym. 

Niniejszym edyktem wzywa tenże sąd 
tak niewiadomego z życia i miejs a pobytu 
Wilhelma Marcelego 2 im. Paraskowicha, ja- 
koteż każdego któremuby cośkolwiek o obe- 
enem miejscu pobytu lub jakieś szczegóły 
wskazujące na pozostawanie jego przy życiu 
były wiadome, by o tem w przeciągu jednego 
roku lieząc od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej części Gazety lwowskiej, 
a najpóźniej dnia 15. września 1901 uwiado- 
mił bądź to tutejszy sąd, bedź też ustanowio- 
nego kuratora adwokata dr. Teofila Srokow- 
skiego we Lwowie, albowiem po bezskute- 
cznym upływie tego tego ezasokresu na po- 
nowne żądanie Jana Paraskowicha nieobecny 
Wilhelm Marceli 2 im. Paraskowich za zmar- 
łego zostanie uznanym. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 17. lipea 1900. 


L. cz. T. 8/00 2 (6922 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi na 
wniosek Felicyi i Zuzanny Bajewskich wdraża 
postępowanie amordyzacyjne co do zaginio- 
nych rzekomo książeczek wkładkowych Kasy 
oszczędności miasta Kołomyi a to: 
1) Nr. 10695 aa 800 złr. opiewającej, 
ra imię Felicyi Bajewskiej. 
2) Nr. 10696 na 800 złr. opiewającej, 
na imię Zuzanny Bajewskiej i 
3) Nr. 18995 na 1585 złr. opiewającej 
na imię Felicyi Bajewskiej i wzywa każde- 
go posiadacza tych książeczet, aby je do 6. 
miesięcy od dnia pierwszego umieszczenia 
edyktu w gazecie tem p-wniej sądowi prze- 
dłożył, ileże w razie przeciwnym książeczki 
i te uważane będą za nieważne i Kasa oszczę-* 


óności do żadnej cdpowiedzialności z tych 
książeczek nie będzie obowiązana. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 5. sierpnia 1900. 


L. cz. Cg. I 111/00 4 (7017) 

. Przeciw Hearykowi Christiani Grabiń- 
skiemu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e k. sądu obwodowego 
w Stryju przez lzydorę ze Starków Jacko- 
wską pozew o wykreślenie sumy 3000 złr. 
z majętności G rynia. 

„Na podst:wie pozwu do pierwszej audy- 
encyi wyznaczono termin na dzień 30. sier- 
pnia 1900 godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Henryka Chri- 
stiani Grabińskiego ustanawia się p. dr. Fin- 
ka adw. w Stryju kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo. dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Śtryj, dnia 14. sierpnia 1800. 


L. cz. E. 576/99 5 (6997) 

Uscherowi Jeklowi właścicielowi real- 
ności, dawniej w Porohach obeenie w nie- 
wiadomym miejscu zamieszkałemu w toczącej 
się przed c. k. sądem powiatowym w Soło- 
twinie sprawie egzekucyjnej Towarzystwa kre- 
dytowego i oszezędności w Nadwórnie i Le- 
ona Hirscha w Sołotwinie przeciw temuż 
Uscherowi Jeklowi pto 245 złr. i 150 złr. w. 
a. zpn. ma być doręczona uchwała z dnia 5. 
sierpnia 1900 I. cz. E. 576/99 4, którą wy- 
znaczono' audyencyę na dzień 5. września 
1900 godzinę 9 rano dla ustalenia warunków 
lieytacyjnych. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Uscher Je- 
kel przybywa, ustanawia się w celu strzeże- 
ia jego praw, kuratora w osobie p. Adama 
Studzińskiego e. k. notarynsza w ŚSołotwinie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Usche- 
ra Jekla w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpiecz ństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgiosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sołotwina, ćnia 8. sierpnia 1900. 


Le ez. ©. I. 4/00 4 (6992) 

Przeciw Katarzynie Karpińskiej i tow. 
w Lublińeu nowym, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiconym został do e. k. 
sidu powiatowego w Cieszanowie przez Abra- 
hama Iompla w Cieszanowie pozew o znie- 
siesie współwłasności realności whl. 68 ks. 
gr gm. Lubliniec nowy objętej. 

Na podstawie pozwu powyższego wyzna- 
ezono audyencyę do ustnej rozprawy proceso- 
wej na dzień 6. września 1900 9 godz. przed 
południem w sali rozpraw tutejszego sądu. 

Celem strzeżenia praw Katarzyny Kar- 
pińskiej, ustanawia się p. dr. Stanisława Nur- 
kowskiego, adw. w Cieszanowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
ną w rzeczonej srrawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamiauuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Cieszanów, dnia 5. lipca 1900. 


L. ez. C. 14800 1 (7000) 

Przeciw Iwanowi Petlowany, synowi Hry- 
cia, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Zaleszczykach przez Andri'a Petlowany 
poz w o uznanie prawa własności do ciała 
hipotecznego whl. 299 ks. gr. gminy Koło- 
dróbka objętego z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta - 
ła audyencya do ustnej rozprawy procesowej 
na dzień 7. września 1900 godzinę 11 rano 
w sali Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Iwana Petlowanego, syna Hry- 
cia, ustanawia się p. dr. Stoklasę, adw. w 
Zaleszczykach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Petlowanego, syna Hrycia w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopó- 
ki on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomoeni- 
ka nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zaleszczyki, dnia 9. sierpnia 1900. 


L. cz. firm. 112/00 poj. I 257 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie zawiadamia, że wskutek uchwały 
z daia 28. czerwca 1900 Firm. 108/00 wpi- 
sano dnia 6. lipea 1900 w rejestrze handlo- 
wym dla firm pojedyńczych firmę „Szulim 
Majer“ dla przedsiębiorstwa wyrębu lasu i 
handlu drzewem w Pawłowie, której dzierży- 
ciel Szulim Majer jest w Witkowie zamie- 
szkały. 

Złoczów, dnia 8. lipca 1900. 


(6985) 


EWACSK CACY POWA EE Ea SL RZE RB 
Drabne cgłoszenia 
od wyrszu potitem itj, cenis, thui 


patits 2 


a Va 


HBomieszkanie 7 lub 6 pokoi, ulica Akade- 

3 micka 1. 16, I piętro zaraz lub oż 1 wrześria 
do wynajęcia. — Tani lokal dwie sale, bwie ubika- 
cye w oficynie, gaz, wodociągi. 


=n RZE OTO OLA TRE FE KOTA 


wielkiej nędzy pozostaje Gabińska z 6giem 
dzieci, prosi o wsparcie, ul. Słoneczna 41. 


JĘg 2527 ny do szycia poprawne Singera z 
JM pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej nre- 
gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. Ręcznie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie- 
la bezpłatnie. Warstat mechaniczny. Naprawa ma- 
szyn jak najstaranniejsza po cenach nmiarkowanych. 
uS. Wagnera, ul. Wałowa 31 (róg Podwala). 


Ważne dla cyklistów! 
Z powodu kończącego się sezonu sprze- 
daje firma 
Tadeusz Gustowicz 
Lwów, Akademicka 12 


rowery o 20 pre. 


niżej pierwotnych cen. 


5-kilowa paczka pocztowa 


najlepszych deserowych WiNgTON 


rozsyła wszędzie franco za 4 kr. 50 hal. 
Baliut Kovacs, Ujvidek. 


CETERE E ÓOZZOO TTE ETA E (BRODA DZ REED r 


Billig ZA verkaufen 


Kutschierwagen fast neu, sebr we- 
nig gefahren, Preis 100 fi. 
Reitpferd Rapp Wallach, 10 Jabr 
alt, Preis 150 fl. 

Reitpferd Brauner Wallach, 9 Jahre 
alt, Preis 120 f. 

Reitpferd kraune Stute, 10 Jahre 
alt, Preis 150 fi. 

Die Pferde sind ein- und zwei- 
spannig gefahren. 
Näheres Mickiewicz Gasse 8, 
im Stall rechts. 


u 


skórna MOULEN 


W PARYŻU. 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
Wy szcze,! czerwoności, krosty, wąfńry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosa- 
mi i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
MANR wlosów na brwiach i głowie i sku- 
winzacir zusno  tecznie działa na porost włosów. 

Słoik 2', frank. we Franeyi, w Paryżu, w apte- 
ce p. MOULIN, 30, ulica Louis de Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, We- 
wiórskiego; w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


A 


F 


TRR 


E 


Najtaniej 
inseraty i ogłoszenia 
przyjmuje 
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych 
Ajencya dzienników 


LWÓW, Pasaż Hansmana | 9 


Kosztorysy na żądanie gratis. 


da, 


LIGĘ 


j| wieństwa z fundatorem i takimi się 


KOI Ozarneckiego 1 8) wykazać. 


i 
; opuścił prasę tom piąty i zawiera 
| 


i1 zł. 50 ct., w ładnej oprawie 2 zł. 
|Na przesyłkę pocztową uprasza się do- 


i 


Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 


WY M YA R 
RDMUNDA BIEDLA 
we Lwowie, plac Maryacki 10 
kier LAtĘ o smaku czystym i aromatycznym, który 
poleca ubioru malowano rozsyła franko opłacone do każdej sta, gl 
j TEES iu i i | EO 3 s à a 
przeprowadzenia POLEKO Cocco EW UE zł. 1.60 Badia e : n E A 90 
a | Bouonodg czarna » 2— | Cuba grubo ziarnista „ 950 —.96 
5 i es zbiór majowy . 5 3.— | Ceylon zielona 0— „ (a= 
Ww wozach patentowaiiy ch $ Kaysow czarna . . n 4— » przednia . 10:40 +, 104 
»  Melange de Lond. . a Ac „  gruboziarnista „ 10.75 „ 108 
koleją iw miejscu „ Wysiewki herbaciane . » 1.30 „ perłowa „lom „10.8 
à P g o iR otel nie „  Wysiewki herbaciane naj- Mocca arabska arom „10.75 „ 10.8 
ręcząc za steravną, szykzą 1 rzetelną Uug. lepsze . . . . . „ 1.60) Jawa złota . WIA „ii 
pa. ZE 8 Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowincyi wysyłu się odwrotaą pocztą, 


Ogłoszenie. 


Wydział galicyjskiego Towarzystwa 
muzycznego podaje do wiadomości, że 
osoby obojga płei, spokrewnione z śp. 
dr. Józefem Kazimierzem dw. im. Ma- 
łinowskim, (na mocy utworzonej przez 
tegoż pamiątkowej fundacyi imienia Oe- 
sarza i Króla Franciszka Józefa 1.) 
mają prawo korzystać bezpłatnie z nauki 
muzyki w Konserwatoryum galic. To- 
warzystwa muzycznego we; Lwowie 
udzielanej. 

Zgłaszający się muszą być zaopa- 
| trzeni wj dowody zostającego pokre- 


Bezelatnie 


RO 


4 tomy powieści: Klemensa Junoszy „WNUCZEK“, 
A, Miecznika „OWANES OHANA“, K. Laskow- 
skiego „ZUŻYTY*, St. Ariela „UŁUDY* 
co kwartał tom otrzymają jako 


PREMIU M Pi 


prenumeratorzy galicyjscy 


„TYGODNIKA MÓD i POWIĘŚCI* 


pismo ilustrowane dla kobiet. 
Wychodzi Go tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i prze- 
kładów, różnych artykułów literackich, przepisów kucharskich i go- 
spedzrstwa domowego. najświeższe obszerne korespondencye z Pa- 
ryża, Londynu, Włoszech ete. o modach oraz 
osobny bogato ilustrowany dział 
poświęcony wyłącznie medom (do 2000 ilustracyj mód). kroje (12 
wielkich arkuszy rocznie) tablice haftów i robót kobiecych ete. 
(ena prenumeraty we Lwowie kwartalnie L zł 80 ct. — na pro- 
wincyę 7 zł. SO et. — Rocznie 4 zł. 20 ct. — z przesyłką 
rocznie 8 zł. 8O et. 
Prenumeratę przyjmuja Główna Ekspedycya Tygodnika 
mód i powieści 
Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Na Żądanie unmera okazowe. Prospekta gratis i franco. 


| w kancelaryi Towarzystwa muzycznego 


Z Wydziału galic. Towarzystwa muz. 
Lwów, dnia 20 sierpnia 1900. 


Biblioteki Macierzy Polski 


i 


„a A WN nn Rz AA 
zwy) YTY YJ, RRT rary m 

E A EE EE E SAN SKA p F 

AA, FRYZ DKK FERRES. A at. Tez, 
Ń RATAN Sn 2 Pp AEE * = R PR GSF: 


Oko Proroka 
czyłi 
Hanusz Bystry i jego przygody, 
powieść z dawnych czasów, | 
napisał i 
Wiadysław Lubicz, | > 
456 siros. 8o. | 
Cena L korona. i 
z przesyłką pocztową 1 Korona 30 gr. 
„BIBLIOTEKI MACIERZY *- 


Gały rocznik i 
obejmujący, prócz powyższej +owleści, ja j 
szcze 4 dziełta: dr R. 21 


Jan Kochanowski z Czarnolasu, Br. Bw- 
lowskiego i Walerego Łozińskiszo Gawędy 
i powieści; J Brykczyńskiego © lesie i 
drzewach przypolnych; X. Szules Q po 


XX 


„Celem nadania posady sekretarza przy powiatowej kasie chorych w Bóbrce, 
godzie, kosztuja w prenumeracie : ie się niniejszem konkurs z terminem do dnia 1 listopada 1900. 
tylko 2 korony. | Po urzędnik otrzyma roczną płacę 1200 koron, wolne pomieszkanie 
l s iz ogrodem, a nadto ma prawo do bezpłatnej ordynacyi lekarskiej dla siebie 
Prenumerować można w Ajencyi |; rodziny i do bezpłatnego pobierania leków. 


on k u r s. 


Dzienników, Pasaż Haus- ! Stabilizacya nastąpi po roku nienagannej służby. 
mena I. 9a | Ubiegający się © tę posadę winni wykazać: z 
— ——- l. Wiek i stan, tudzież swe dotychczasowe zatrudnienie i zachowanie się; 
Osobno | 2. przedłożyć świadectwo ze złożonego egzaminu rachunkowego i z odbytej 
(znakomici (praktyki przy riądowej lub prywatnej iostytucyi finansowej, także, że tak w ma- 
IG) 106 | ZNAKOMICIE |nipulacyi jak i załatwianiu spraw w zakres tej instytueyi wchodzących, jest 
= == Opracowana) | biegłym; 


Pierwszeństwo będą mieli ci kandydaci, którzy przy kasach chorych swe 
Zbiór wisdomości ze wszystkich | obowiązki pełnili. 
gałęzi wiedzy Podania wnosić należy do Zarządu Kasy chorych w Bóbree na ręce prze- 
"Sk wh 17 > wodniczącego p Jana Domańskiego. 
Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko | Zarząd powiatowej kasy chorych. 
| Bóbrka, dnia 18 sierpnia 1900. 


i 
| 


dac 401 ot. 


da 


„Meloman“ rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy- 
czne, daje roeznie 100 utworów melodyjnych, wdzięcznych do 
gry lub do śpiewu. 3 

. Na treść każdego zeszytu złożą się 4—-5 kompozycyj salonowych na forte- 
pian, 2—3 do śpiewu, po jednej: na skrzypce i do tańca. Utwór na 4 ręce będzie 
zamieszezony raz na kwartał, j 


; Redaktor i Wydiwew: Leon Ciiojecki w Warszawie. 
Cena prenumeraty: we Lwowie i na prowineyi z przesyłką pocztową: kwartalnie 
2 zł., półrocznie 4 zł., rocznie 8 zł. 


Główny skled i ekspadycya „MELOMANAĆ dla Galicyi: 
Sokołowskiego biuro dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9. 
Kompleta z roku zeszłego nabywać mgźna o ile zapas starczy po cerle 8 zł. 


miesięcznik muzyczno =iiuifowy. 
Wychodzi w zeszytaci:, zawierających od 20—24 stronie 


I. 12, Telefon Nr. 


257. 


(Zarządca 


